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Od Administracji. 


11 Czas odnowić przedpłatę ! ! 
która wynosi: 

W KRAKOWIE: 
miesięcznie . . . 2 kor. 
kwartalnie . . . 6 , 

Za odnoszenie dopłaca się 40 hal. 
miesięcznie. Za zmianę adresu 40 hal. 
NA PROWINCJI: 
miesięcznie . . 2 k. 70 h. 

kwartalnie . . 8k. 

Wszyscy abonenci otrzymają bez- 
płatnie „Tygodnik Zakopiański“, „Do- 
datek ilustrowany" i dodatek powie- 
ściowy, obejmujący obecnie sensacyjną 
powieść 

„Synowie burzyć. 

Nowi abonenci otrzymają bezpła- 
tnie początek drakującej się powieści 
Artura Otruszeckiego 
„Cygarniczkać, 


WOJNA. 


Kampanja lądowa rozpoczeła się niewgtpli- 

wym sukcesem Japończyków. Sforsowali oni przej- 
šele przez rzekę Jalu, zadali Rosjancm dotkliwe 
straty 1 wyparli ich z silnie obwarowanych sta- 
newisk. 
, Pierwsza japońska armja pod dowódstwem 
jenerała Kuroki, złożona g gwardji, dwóch dy- 
wizji piechoty i odpowiednich oddziałów jazdy i 
artylerji, uderzyła na pozycje rosyjskie dnia 29 
kwietnia. Rosjanie byli obwarowani w Antang 
Ra prawym brzega Jalu, niedaleko ujścia i w 
Kiulentse wiosce nieopodal położonej. Dalsze ich 
pozycje ciągnęły się kilkanaście kilometrów w 
górę rzeki. Na całą tę linię rozpoczęła ogień 
wyborna artylerja japońsku, osłaniając badowę 
wostów pontonowych przes wyspy u ujścia Jalu, 
przez które ostatecznie cała armja japońska prze- 
szła. Bardzo pomocnym był także ogień kanonie- 
rek i toryedoweów japońskich. które wpłynęły 
do Jalu i rasypały granatami Rosjan. Ogień ar- 
tyłeryjski umożliwił jednak tylko prrejście rzeki 
i osłaniał brzegi, reszty dokonać musiała broń 
ręczna i strategiczne rnehy. Japończycy mają 
widocznie doskonałych te>retyków w armii, bo 
wszystkie ich obroty są zgodne s zasadami naj- 
nowatej strategji. 

Usadowiwszy się zatem Ba prawym brzegu, 
rozpoczęły wojska japońskie ruch oskrzydlający 
i obesuły pe ycje rosyjskie w Kiulentse, przyszem 
musiały przechodzić w bród sporą reeczkę, ese- 
go widocznie Rosjanie nie dostrzegli. Bojąc się 
odeięcia jenera? Zazulicz wykonał odwrót i co- 
fnął cały swój korpus na drogę do Feng-wang- 
zeng. Jest to spore miasto, o jakie 50 kilo- 
metrów od Jalu i klucz drugiej rosyjskiej linji 
obronnej. 

Przed odwrotem podpalili Rosjanie miasto 
Autung bojąc się, aby nagromadzone tam wiel- 
kie zapasy żywności nie wpadły w ręce Japoń- 
czyków. W każdym rarie opór Rosjan był silny, 
walka toczyła się nabardzo długiej linji i Japoń- 
tzycy musieli kilkakrotnie azturmować wzgórza, 
zajęte przez Rosjan. 

Nagromadzenie wielkich zapasów w Antung 


dsieję dłużej utrzymać się nad Jalu. Powodzenie 
Japończyków było zupełne, a próba męstwa 
i sprawncści ich wojsk lądowych powiodła się 
wybornie. Wyższość artylerji japońskiej nad ro- 
syjską okazała się w całej pełni, a o celności 
strzałów japońskich piechurów, przekonali się 
Rosjanie nader dotkliwie przez stratę kilkunastu 
oficerów sztabowych. 

Jeden z telegramów donosi o zdobycia przez 
Japończyków dwudziestu dział rosyjskich. — 
Jest to fkt wielce snaczący, bo dowodzi, 
że Japończycy szturmem wzięli cały szereg 
rosyjskich batəryj; obecnie więc  Japoń- 
czycy usadowiwszy się moeno ne prawym brge- 
ga Jelu, mają otwartą drogę do dalszych linij 
rosyjskich i mogą teraz dowoli przesuwać swoje 
siły w stronę półwyspu Lia-tong, zmusić Rosjan 
do opuszczenia wybrzeży, i lądować dalsze swo- 
je wojska, w każdym porcie mandżurskim. 

Dla zorjentowania się w geo grafji placa bo- 
ja należy pamiętać, że miejscowość Kiulentse, 
o którą toczył się główny bój, nazywa się także 
Turenczen. W tych stronach bowiem mieszają 
się nazwy chińskie, koreańskie i mandżurskie. 


À przej parlament się razy! 


Histerja ref rmy regułamina ubred Izżyspowejakiej — 

Obatrubeja rtdykzlstów czeskich. — R ferat Greb- 

myers. — Opór Niemców. — Usiłowania Koła pcl 
skiego. 


Nasz korespondent wiadeński (Żlm.) pisza: 

Projekt reformy regulaminu obrad Izby po- 
selskiej dziwne przecho lzi koleje. 

Poruszano ów projekt od lat kilka. Zaraz 
po otstrukcji niemieckiej w listopadzie 1897 r. 
ì polscy i czescy posłowie podnosili potrzebę re- 
formy regulaminu. Na czyn przecieź żaden z pro- 
jektodawców nie umiał się zdobyć. Pokolenie 0- 
becne parlameniarzystów odznacze się wogóle 
brakiem energji, chorobą woli, nieamiejętnością 
dokonania czegoś pozytywnego. Dopiero w po- 
czątkach 1903 rokn przystąpiono na serjo do re- 
formy. Zewnętrzną pobudką była obstrukcja ra- 
dykalistów ezaskich w p łowia drugiej stycznia 


` 1908 r. W posiedzeniu, trwającem bez przerwy 


54 godzin od czwartku przed południem do so- 
boty popołudniu złamano tę obstrukcję, lecz tyl- 
ko dlatego, że prowadziło ją dziewięcin posłów 
zupełnie przez nikogo nie popieranych i odose: 
bnionych. Gdyby liczba obstrukejonistów wyno- 
siła byłe 20, nikt nie zdołałby zabronić im sta- 
wiania wniosków nsgłych. Obstrukcja mogłaby 
była trwać aż po dsień dzisiejszy. 

Ten epized 24 godzinnego posiedzenia pou- 
czył rosważniejszych posłów, pragnących szcze 
rze utrzymanie parlamentu, że trzeba ograniczyć 
przynajmniej wybujałości regulaminu, trzeba sa- 
pobiedz subtelnym komentarzom wszelkich prze- 
pisów, ułatwiających obstrakcję, trzeba wprowa- 
dzić powuą karneść i porządek do anarchisty- 
cznie ruzstrojonych stosanków parlamentarnych. 
ë: Koło pclskie niestety pozwoliło się uprzedzić 
konserwatywnym Niemcom: s jednej strony gru- 
pa Lnegers, z drugiej Niemcy konserwatywni 
(b. prezes Igby poselskiej dr Wiktor von Fuchs) 
postawili wnioski, dążące do zmiany regalłami- 
nu. I wtedy zaszło to konieczne zjawisko, że 
największymi przeciwnikam! reformy regulaminu 
byli nie posłowie czescy, prowadzący obstrukcję, 
lecz posłowie lewicy niemieckiej, którzy jaż od 
chwili obsadzenia hr. Ciarego na fotelu prezesa 
ministrów pozowali na najfunatycsniejszych zwo- 
lenników prawidłowych obrad parlamentarnych. 
Dlaczego ? Oto dlatego, ża Niemcy lewicy chcieli 
sobie zachować furtkę dv ewentualnej obstrokcji. 
Bojąe się przecież zdemaskowania, dopuściła le- 
wica do pierwszego czytania wniosków w spra- 
wie refurmy regulaminu, poxwoliła na wybranie 


Kraków, Środa dnia 4 Maja 1904, 


| dowodzi w każdym racie, że R sjanie mieli na- | 


Rok XII. 


komisji w sprawie reformy i podkomitetu, a na- 
wet postarała się, by poseł niemiecko-liberalny, 
pose? większej własności wiernokonstytucjnej, dr 
von Grabmayr został referentem reformy regu- 
laminu. 

Referat Grabwayra nie tworzy skutecznaj 
tamy przeciwko obstrukcji, zadawalnia zaledwie 
skromne wymagania w tym kierunka, zostawia 
kilka fartek obstrukcyjnych Niemcom, jako lieg- 
bẹ silniejszych, ale bądź co bądź tworzy postęp 
na drodze do osiodłania niekarnych żywiołów w 
Izbie. Referat Grabmayra przecież nie może s'ę 
dostać Ba porządek dzienny pod formą drugiego 
czytania reformy regulaminu. 

Podesas sesji wiosennej 1903 r. zepchnięto 
owo czytanie drugie w tył kilkskrotnie, raz na- 
wet s pomocą głosów polskich. Potem podozas 
sesji jesiennej 1903 r. dzięki wnioskowi posła 
tyrolskiego Sehraffla postawiono reformę reguia- 
minu jako pierwszy punkt porządku dziennego, 
lecz przerwanie sesji w pierwszej połowie gra- 
dnie nie pozwoliło na porobienie prób, czy au- 
torowie wniosków nagłych cofną te ostatnie na 
korzyść referatu Grabmayera. 

Przed Wielkanocą 1904 r. rząd zatarasował 
drogę kontyngentem rekrutów ; po Wielkanocy 
w miejsce kontyngentu rekrutów, załatwionego 
$. 14 ym, wstawił budżet na 1904 rok. 

Wobec tego Koło Polskie postanowiło na so- 
botniem posiedzeniu przestawić porządek dsien- 
ny i rozposząć drugie czytanie reformy regula- 
minu. Zdaje się, ża na wniosek Koła Polsklez 
zgodzą się wszy sčkie stronnictwa większe, a na- 
wet i Młodoczesi. Ci są gotowi: zaprzastać dla 
tej reformy regnlamin obstrukeji. Dzięki pośra- 
dnictwu Koła Polskiego Izba poselsku zacsnie 
pracować, alto przynajmniej osiągnie się ten 
zysk, 46 Czesi zaprzestaną obstrukcji po dwóch 
Jatach oporu przeciwko prawidłowym obradom 
Izby. Będzie to zysk dla psństwa i dla paria- 


Nowy zamach ra język polki 


"W 

Wkońcu zeszłego roku obiegły całą prasę 
polską grogne wieści o nowym zamierzonym za- 
machu rsądn pruskiego na język polski, miano- 
wicie o zupełrem wykluczeniu języka polskiego 
z sebrań publicznych. Gdy ta wieść pojawiła 
się keło świąt Bożego Norodzenia, dzienniki po- 
znańskie weswały społeczeństwo do energiczne: 
go protestu. W wielu też miejscowościach swo- 
łano wiece i uchwalono odpowiednie rezolucje. 
Byłoby się to stało wszędzie, gdyby nie prze- 
Szkodsili tej akcji ci, którsy ładzili się, że rząd 
się namyśli, zanim urządzi taki zamach na ję- 
zyk polski. Społeczeństwo znękana bohaterską 
a bezowocną walką z najbrntalniejszą przemocą, 
nie cofająsą się przed wybrykami najdsikszej, 
szatańskiej złośliwości, opuszcza tak czasem bez- 
władnie ręce i w chwili pauzy pomiędzy jedną 
a drugą nstawą antypolską zapomina, że „krzy- 
żackiego gadu nie ugłaszcze*. Zdawało się, że 
ustawa poszła w zapomnienie, czy że jej zanie- 
chano. Jakże łudsili się ci, „co przypuszczali, 
że „opiekuńcey* rrąd praski o nas sepomniał, 
Dawne pogłoski zaczynają praybierać teras re- 
alniejsze kształty i w niedługim ezasie mają się 
urzeczywistnić. 

Berliński „Loeal-Anze!ger*, używany dzęsto 
do komnnikowania zamiarów rządu praskiego, 
donosi, że rząd sanechał wydania noweli o sto- 
warzyszeniach z postanowieniami o udziałe ko- 
biet w stowarzyszeniach. Natomiast rząd posta- 
nowił zmienić ustawę-o stowarzyszeniach, a mia- 
nowicie zabronić używania języków 
nieniemieckich, szczególnie zaś pol- 
skiego, na wszystkich publicznych 
zebraniach, wiecach itp. 


Oryginalny program. 


Ministrem eświaty w Rosji został mianowa- 
ny, jak wiadomo, jenera} Głarow, dotyshezaso- 
wy dyrektor akademji wojskowej, który sprawa- 
mi oświaty nigdy się nie zajmował; mic też dzi- 
wnego, że gdy po nominacji ktoś go zapytywał 
o jego program, odpowiedział: „ehciałem z po. 
czątku podwyższyć pensje nauczycieli, ale przy- 
padkiem dowiedziałem się, że uezynił to jnż 
mój poprzednik Lenger“. 

Podczas przedstawienia urzędników minister- 
stwa, wygłosił jednak jenerał Głarow mowę, 
w której jest coś podobnego do programu. 

„Z woli monarshy — mówił — stanąłem Ra 
ezele tej instytucji, której panowie oddajecie 
wszystkie swoje siły. Wszystko, 60 dotąd sły- 
szałem o niej, świadczy o tem, że praca Wa- 
szą znalazła zupełne uznanie u waszych najbliż- 
szych naczelników. Daje mi to prawo wyrażenia 
wam podziękowania za przeszłość i ufności, że 
działalność wasza nie zmieni się i w przyszłości. 
Bez tego uważałbym włożone na mnie przez 
Najjaśniejszego Pana zadanie ra niezlszczalne. 

„Wiadomo wam jnż, panowie, że moja słu: 
żba przeszła w zupełnie obcej dla was sferze i 
to naturalnie wywołuje wśród was pragnienie 
obznajmienia się z mymi poglądami na naszą 
przyszłą wspólną pracę. Mogę tn z tego powodu 
przytoczyć znany aforyzm, że rodzaj zajęć okre- 
ślą układ pojęć i charakter stosunków. 

My, wojskowi, przyzwyczajeni jesteśmy mieć 
do czynienia z ludźmi, których wychowujemy 
w uczuciach berwzględnego oddania 
się Cesarzowi i Ojtzyżnie, oraz bez- 
względnego poszanowania dyseypli- 
ny i porządku. Jeden z artykułów ustawy 
mówi, że naczelnicy powinni opiekować się po 
ojcowsku w granicach prawa o pomyślnośsi pod- 
władnych. To charakteryzuje wszelkie stosunki; 
są one prostolinijne i określają się przez to, że 
organy rządu są stworzone dla ludzi, 
a nie na odwrót, Tym podstawowym zasadom 
nie powinna przeczyć cała nassa wspólna dzia- 
łalność, i dlutego pewien jestem, że znajdę w 
was, panowie, energiesnych, doświadesonych i wy- 
kształeonych współpracowników, całą duszą od- 
danych naszej niezmiernie trudnej, odpowiedzial- 
nej i świętej pracy umysłowego 1 moralnego 
kształcenia naszej Ojecyzny*. 

Będzie zatem snrowy minister wychowywał mło- 
dzież w nesuciach bezwzględnego oddania caro- 
wi i bezwzględnej dyscypliny; jak na kierowni- 
ka oświaty wielkiego państwa, jest to zaiste eo- 
kolwiek sa mało; cóż ma jednak robić jenerał, 
którego nagle odkomenderowano do ureędu, o 
którym niema najmniejszego wyobrażenia. Za 
Mikołaja I powstala zasada, że w Rosji każdy 


przez 


Artura Gruszeekiego. 


80 (Ciąg dalszy). 

— Panna Żagielska — uzupełniła Florka — 
prryszłyśmy do pana Icia z interesem. Potrzebu- 
ję bluzki ładnej. 

— Akurat mam taką dla panny... a może 
zrobić s materjału, teraz świeży, co najmodniej- 
szy sprowadziłem. 

— Wolałabym gotową... ma pan? 

— Ja już mówiłem — i wydawssy rozporzą- 
dzenie pomoenikom w żargonie — proszę panny 
do salonu. 

Był to pokój przylegiy, 2z dwoma oknami, w 
którym prósz dwóch wielkich łóżek, komody i 
szafy, wisiały na scianach, wieszadłach i sznu- 
rach rozmaite części garderoby damskiej. 

Właściciel zaprowadził klijentki na małą 
swobodną przestrzeń pod oknem, gdzie z boku 
wisiało wielkie, wąskie lustro i stały dwa krze- 
sła na razie zajęte złożonemi spódnieami. 

Uprzątnąwszy krzesła : 

— Niech panny sobie spoexną... zaraz dam 
bluzki. 

Zanim usiadły, popatrzyły w lustro, poprawi- 
ły kapelusze, woalki, włosy t tuż zjawił się go- 
spodarz e dziesiątkiem bluzek rozmaitego koloru 
i kroju. 

Florka i Stasia bardzo szczegółowo oglądały 
każdą bluzkę, udzielajae sobie swych spostrzeżeń, 
co do kroju, materjału, koloru... a właściciel sto- 
jąe prey oknie, to patrzał na uśnieżone dachy, 
to dodał kilka słów zachęty. 

Wroszeie Florka po naradzie ze Stasią zde- 
cydowała się na jedną bluzkę. 

— Panie Ieio, ile za tẹ? 

Przystąpił, wsiął delikatnie w dwa palce, 
emoknął i z twarzą zsadowoloną: 


„SŁOŚ WARGDOT* 


jenera} jest zdolny doj wszystkiego; po upływie 
półwiekn wspaniała ta doktryna znajduje pono- 
wna afirmaeję. Prawnuk ideie w ślady pradelada. 


wisła i Kraków. 


IM". Jak wspomniałem, zadanie oznaczenia 
tej ilośwsi wody, na jaką ma być regulacja obli- 
czoua danej rzeki, w tym razio Wisły, należy 
do najtradniejszyeh zadań hydrotechnika z tego 
powodu, że najczęściej inżynierowie projektujący 
nie znajdują dostatecznej iłości dat. Pod tym 
względem zawinili nasi ojcowie. Dat takich bo- 
wiem nie można zebrać przy zielonym stoliku— 
tn traeba robić pomiary, które wymagają wiel- 
kiej pracy. Niestety takich dat nie ma. Kraj 
pod tym względem był po matoszemu traktowa- 
ny. Zresztą hydroteshnika w ostatnich 10 latach 
wstąpiła dopiero aa właściwe tory i dziś stoi 
na wysokości, dsięki rodakowi naszemu Iszkow- 
skiemu, który powziął szczęśliwą myśl, żeby 
w Wiedniu założyć biuro hydrografńszne, które- 
by się zajęło tymi pomiarami. Oddział biura ma- 
my we Lwowie. Niestety jest to trochę za 
późno. Kraj bowiem przy pomoey dotacji z fun- 
daszu meljoracyjnego wykonał zamierzone robo- 
ty, a dziś dopiero mamy daty, wedle których 
rozmiary tych robót winny być liczone. Może 
szczęściem liczyliśmy zawsze więcej i może być 
właśnie, że dlatego te roboty się utreymają. 
W tym rasie pod Krakowem należało wziąć pod 
uwagę (i tak srobiliśmy) największe niebezpie- 
tzeństwo, jakie może grozić Krakowowi. Nale- 
żało się cofnąć zatem do tej największej powo- 
dzi z roku 1813. Katastrofa była straszna. Ja- 
żeli powódź w roku 1903 była duża, jeżeli szko- 
dy wyrsądzone wynosiły około 5000000 koron, 
to dużo większa była powódź w r. 1813. Otóż 
mając w Krakowie wyraźne ślady tej wody, Śla- 
dy w murach starannie sachowanych, mogliśmy 
oznaczyć wysokość tej wody. Pokazało się, że 
dawniejsze zdjęcia pomiarów rządowe z roka 
1851 zgadzają się zupełuie z naszym! pomiara- 
mi, zatem możemy im ufać i przez to zyskamy 
podstawę do naszych obliczeń. Mając wysokość 
tej wody, mogliśmy obliczyć spad jej i przy- 
pływ. Żeby nie pomylić się, nie uczyniłem tego 
w jednym przekroju, ale utyliśmy czterech prze- 
krejów. Mamy zebrane daty z przekrojów od 
Przegorsał do Pychowie pod Zwierzyńsem i pod 
samym Krakowem. Mając zaś tego rodzaju 4 
przekroje, obliezyłiśmy ilość przypływu w nich, 
a ponieważ zgodna była w dozwolonych grani- 
each, otrzymaliśmy 3.500 m. kab. przypływu, któ: 
ry można było przyjąć jako zasadę do oblicze- 
nia przekroja poprzecznego. 


— Panna wybrała ¢o jest najlepszego i naj- 
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znajomi, to ja nie wezmę drogo... tyle co mnie 
samego kosztuje... dla panny niech będzie sześć 
koron i zgoda, to moje ostatnie słowo. 

— Co? — rawołała Florka oburzona — za 
taki łach, sześć koron! Ani myślę, treymaj pan 
sobie dla głnpich. 

— Niech tylko panna zobaczy, jakie to fein 
szycie, z jedwabiem, a jakia kontrafałdy... i pan- 
nie w sam raz do twarzy... nu, my się już po- 
godzimy, niech panna spróbuje... 

Nie mogła Florka oprzeć się pokusie, by uj- 
rzeć siebie w tej błusce przed lustrem i ganiąc 
surowo wysoką cenę, materjał, krój, ubrała się 
w bluzkę i z przyjemnością oglądała się w lu- 
strze z różnych stron. 

— Staszko, jak myślisz ? 

— Hm... leży dość dobrze... 

— Co to dobrze?! — zawołał oburzony wła- 
ścieiel — jak ulana, w sam rar, nie może być 
lepiej... a jak pannie do twarzy... napatrzeć się 
nie można. 

I Florka była zdania, że bluzka jest piękna 
i modua, ale przez chytrość nie przyznawała się 
do tego, lecz wydąwszy usta wzgardliwie : 

— E taka starzysna... już noszona... 

— O! panna mądra — uśmiechnął się Telo,— 
i ja nie mówiłem, że ona nowa... taka blaska 
kosstowałaby dziesięć koron... ale to sam hrab- 
ski strój... jak mi zdrowia... to jeden tylko raz 
bogata hrabina, elłeganeka, sportowa dama... ona 
mieszka w swoim pałacu na Karmeliekiej... mo- 
że panna ją zna? 

Wreszcie po długich targach kupiła Florka 
tę bluzkę za dwie korony na tygodniową roz- 
płatę pe pięćdziesiąt halerzy. 

— Na, a panna Żagielska nie nie kupi? 

— Nie cheę... a ten żakiet jaż się przeciera. 

— A wy ja mówiłem, że on się nie pree- 
trze. Mam ik akurat dla panny. 

— Nie... ohodźmy Florko do Sary. 

— Po eo do Bary... i ja mam bieliznę, do- 
skonsłą, z haftami... eo najlepszago. 


Oprócz tego mie- | 
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cą prędkość wody podczas ostatniej powo- 
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Nie było czasu, żeby użyć specjalnych prey- 
rządów, tem bardsiej, że zaehodziła potrzeba u- 
życia statku, pomoeników. Ja tem nie rozporzą- 
łem, tem bardziej, że nasze Starostwo, które go- 
towe było mi przyjść z pomocą, musiało ehleh 
rozwogić powodzianom. Otóż pomiary wykazały 
że woda z roku zeszłego nietylko co do wysył 
kości, bo to łatwo było skonstatować , była niżk 
sea, ale na podstawie obliczeń , których rezulta 
ty przedstawię, okazało się, że ilość bvła znacz- 
nie mniejszą aniżeli w roku 1818, że wszystkie- 
go przepływało 2.300 metr. kub. na 1 sekundę, 
podozas gdy w roku 1813 przepływało wody 
3.500 metr. kub. Jestto ogromna różniea i dla- 
tego też wody z zeszłego roku nie mogliśmy 
brać za podstawę do obliczeń przekopu. Zdania 
jednak są podsielone. Namiestnictwo uważa, że 
wystarcza zupełnie oprzeć stę na iloszl tej wiel- 
kiej wody z roku 1903 i twierdzi, że woda z r. 
1813 jest niczem dsisiaj. Prawda, ża są znaki, 
że była wyższą od wody z r. 1903, ale koryto 
Wisły tak się zmieniło, tak się pogłębiło, że 
nam się tylko zdaje, że woda z roku 1818 była 
wyższą i wskutek tej zmiany koryta — twierdzi 
Namiestnictwo — woda nie dosięgnie do tej wy- 
sokośsł. Uważałem sobie za obowiąsek rrets bli- 
żej zbadać i kosztowało to mię dużo ezasn za- 
nim przyszedłem do przekonania, że ta nie jest 
prawdą, że przekrój przepływu z roku 1813 był 
znacznie większy niż w roku zeszłym mimo po- 
głębienia Wisły. Pogłębienie koryta Wisły na- 
stąpiło bowiem tylko w jedaem miejscu pod mo- 
stem Franciszka Józefa, a to dlatego, że jest 
ścleśnione filarami, zresztą idąc w górę i w dół 
Wisły, to pogłębiesie nie jest tak znaczne jak 
również wielkość przekroju w tem pogłębieniu 
jest w porównania do przekroju dawnego bardz» 
mała. W jednem i drugiem obliczeniu pokasału 
się, że przekrój poprzeczny był 600 metr. kabı 
większy niż w roku zeszłym. To jest dragi do 
wód, że wody z roku zeszłego nie można brać 
za podstawę obliczenia dia obwałowania Wisły. 
W ten sposób doszedłszy do tyeh sgodnych re- 
znltatów, mająe podstawę projaktn, mogliśmy 
przystąpić do obliczeń przekrojów. 


Antoni Dworzak. 


Przez śmierć Autoniego Dworzaka straciły 
Czechy, a z niemi cały europejski świat muzy- 
ezny, jednego z najwybitniejszych mężów, obok 
Smetany, największego muzyka narodowego cze- 
skiego. Symfoniezne dz eła Dworzaka obiegły ca- 
ły świat, budeąc wszędzie podziw dla przejawia- 
jącego się w nich genialnego pędu twórczego, 


— Nie chcę u pana... widziałam, sama sta- 
rzygna, a u niej jest wybór. 

— Ja mam teraz nowy towar... panna nie 
potrzebuje kupić, ale obaesyć można..' za to się 
nie płaci. 

I nie czekając odpowiedzi pobiegł do drugie 
go pokoju i wysłał jednego ze ssyjących po bis- 
lienę do sąsiada handlującego tym towarem. 

Dziewczęta zabawiał pokazywaniem sukien, 
modnych staników, nadzwyczajnie trwałych ma- 
terjałów, aż wrócił wysłany z bielizną. 

I tak nmiał przemówić, zachęcić, że Stasia 
kupiła na rozpłatę dwie koszule ze wstawkami. 

Gdy wyszły na ulicę rzekła Florka: 

— Bardzo tanio kupiłam tę śliczną blnskę... 
l dziś się w nig wystroję. 

— Idziesz na zabawę? ; 

— Mote... nie wiem... Powiedziałabym elje- 
den sekret, tylko czy dotrzymasz ? 

— Z wszelką pewnością .. ani mruknę. 

— Wiesz Stastko, w tym domu gdzie mie- 
szkamy robi jeden tapicer... chłopak jak malo- 
wanie... ale to sekret. 

— Wiem przecież. 

— I on od dwóch dni wypatruje mnie, u- 
śmiecha się, patrzy w oezy... Cóż ty na to 
Stąszko ? 

— Hm... pewno się zakochał w tobie. 4 

— I ja tak myślę.. to dla niego kupiłam tę 
bluzkę... wiesz, pod sekretem Ci powiem, że 
chojałaoym wyjść za mąt. 

— No tak, ale i to niewola. l 

— E, z mężem sobie poradzę... ale juź mam 
dosyć tej fabryki, krzyków, wymyślań... zawsze 
w tym pyle, zadachu, w tej sali niesnośnej... 

— A myślisz, że mi miło? — westchnęła 
Stasia, — ale jak trzeba, to trzeba. 

— Może on się oświadczy ?... eo Staszko ? 

— Ano, zapewne, kiedy tak chodzi za tobą... 
Czy on zarabia dużo? 

— Nie wiem, ale wszystko jedno... mieszka- 
łabym w małatkiej isdebee, odmawiałabym sobie 
wszystkiego... byle raz porzucić fabrykę. 

(iag dalany Kacip. 
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dla wielkiej ówieżrsci motywów melodyjnych, 
zaczerpniętych często z skarbnicy muzyki lado- 
wej, wreszeie dla ogromnej umiejętności techni- 
cznej, którą przewyższał wszystkieh współcze- 
snych. Mniejsze powodzenie miał srmaarły mistrz 
na pola twórczości operowej, a te jego dzieła 
z małymi wyjątkami nie znalazły gościny w tea- 
trach po za granieami kraju rodzinnego. 

r Dworzak pochodził s ubogiej rodziny, a uro- 
dał się w rokn 2841 w malem miasteczku nad 
Wełtawą Nelahozewsi. Talent i zamiłowanie do 
ri.nzyki objawiały się w nim od wczesnej mło- 
dosel, a rozsądny ojciec nie kładł tamy wrodzo- 
nym skłonnościom i zamiąst syna poświęcić rze- 
miosłu, oddał go do Pragi, do szkoły organistow- 
skiej, gdzie młody Dworzak pobierał pierwsze 
wykształcenie muzyczne. Nastąpił potem czas tu- 
łaczki i prawdziwie muzykanekiej biedy to ró- 
nych drobnych orkiestrach, wreszcie miejsce 
przy orkiestrze narodowego testrn w Pradze, za- 
pewniło Dworzakowi lepszy byt. 

Komponowaniem zajmował się bardzo weze- 
śnie, ale dopiero nagroda państwowa w r. 1878 
za dzielo na chór zdobyła mu uznanie powsze- 
chne i poparcie wybitnych muzyków ; Liszta, Joa- 
chima i Brahmsa, zachwyconych niezwykłą świe- 
żością utworów młcdego czeskiego muzyka. 

Za wpływem Brahmsa berlińska firma wyda- 
wnicza Simrocka wydała Dworzakowe „Słowiań- 
skie tańce“, które wnet rozeszły się w tysią- 
each egzemplarzy. To był początek, coraz świe- 
tniejszej drogi powodzeń i zaszczytów, jakie spo- 
tykały czeskiego muzyka. Zapraszano go do Am 
glji, gdzie w Londynie, w Worcester i Birming- 
ham dyrygował swymi utworami, serbska aka- 
demja w Belgradzie mianowała go członkiem ko- 
respondentem, uniwersytety w Cambridge i w 
Pradze nadały mu tytuł honorowego doktora; 
był rzeczywistym członkiem Akademii czeskiej, 
azod r. 1901 członkiem anstrjackiej Izby panów. 
W7 latach 1892—1895 bawił w Ameryce, jako 
dyrektor narodowego amerykańskiego konserwa- 
torjnm w Nowym Jorku i tam powstała słynna 
jego symfonja „Z nowego Świata*. W ostatnich 
łatach życia był dyrektorem praskiego konser- 
watorjum. 

Śmierć Dworzska nastąpiła prawie nagle. W 
całych Czechach wiedziano że jest chory, ale 
nikt nie przypnuczezał słego końca. Wiadomość o 
śmierci Dworzaka rozeszła się nader seybko po 
Pradze w południe w niedzielę, gdy teatr naro- 
dowy wywiestł erarną flagę. Dzienniki ponie- 
działkowe wyszły w czarnych obwódkach. Po- 
grzeb na wyszehradzki cmentarz odbędzie się we 
czwartek. 

Ocenę artystycznej działalności Dworzaka po- 
damy na innem miejsca. 


Wrażenia z podróży. 
Madryt 20 kwietnia 1904. 


(Dokończenie). 


Myśmy wyszły zaraz po drngiej walce, kie- 
dy chwila okazała się możliwą, aby wyjść nie- 
postrzeżenie. 

Mnie głowa bolała straszliwie. Przed oczyma 
letały mi płatki czarne, miałam wrażenie, że 
trzewiki mam zbroczone krwią... Z tego wraże- 
nia długą chwilę otrząsnąć się nie mogłam. 

Za nami wysunęła się jaksś Angielka, 

Biedaczka nie śmiała wyjść sama, a patrzeć 
nie mogła i była bardzo bladą. Wogóle kobiet 
zauważyłam stosunkowo mało i Hiszpanki do te- 
go rodzaju wrażeń przyzwyczajone, noszą na 
twarzy wyraz wstrętn częściej niż zainteresowa- 
nis. Najsmutniejsze wrażenie w całej tej walce 
robi koń. 

Gautier powiada: 


„Dziwnych nesnć doznaje się, patrząc na za- 
mordowanego konia. Gdy tak leży na arenie, 
wygląda raczej ra wyciętego z papieru, tak jest 
mały i spłaseczony. Nieraz uważałem, jakie for- 
wy dziwnie fantastyczne, Śmierć koniowi nadaje. 
Just to stanoweso zwierzę, którego trup jest 
najprzykrzejszym do widzenia. Jego głowa, tak 
szlachetnie wyrzeźbiona, nagle dotknięta sirasz- 
ną dłonią nicości, robi wrażenie, jakby w niej 
myśl lndzka zagasła. Każde zwierzę po śmierci 
jest ścierwem, o konin jednym można powie- 
dzieć, że umarł.* 

W drugiej walee espada zadał bykowi kla- 
syczne pchnięcie. Kiedy byk natar? na muletę, 
odsłoniła się przed nami postać matadora, rogi 
byka o eal były oddalone od jego piersi. Zda- 
wał się być zgubionym... 

Wtem srebrna błyskawiea przeszła z szyb- 
kością iskry między łukiem rogów, byk padł na 
kolana z rykiem bólu, gdyż szpada ugrzęzła ma 
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Brak kobiet. W zachodnich okręgach 
północnej Ameryki daje się odczuwać tak silny 
brak kobiet, że panujące w owym bogatym krajn 
stosunki — jak to opisują listy z Arisony — są 
rzeczywiście opłakane. Mężecyźn! praeowici i 
oszezędni, są eniechęcent, gdyż zbieranie mają- 
tków bie wystareea im jako nagroda za trudy 
życia, a zresztą dla kogóź pracować. W jednym 
3 tych rozpaczitwych listów crytamy : Potrzebu- 
jemy kobiet, całe wagony kohiet! I to jak naj- 
predzej! Wiek, uroda, ksztalty — to wszystko 
rzecz małej wagi! Wprawdzie oddaje się pier- 
wszeństwo piękności, ale proszący nie może prze- 
bierać*, 

Dzienniki amerykańskie omawiają tę nowo 
powstałą kwestję kobiecą Zachodu, częścią po- 
ważnie, częścią hnmorystycznie. Faktem jest 
jednakże, że istnieje krej, w którym wszyscy 
wzdychają do kobiet. 


* * 

Teorja snu. Prof. Ciaparede z Genewy 
uzasadniał na ostatnim kongresie w Giessen teo- 
rję snn. W przeciwieństwie do poglądow, upa- 
trujących przyczynę sennośsi i son w zatrucia 
organizmu, wywołanem nagromadzeniem się w u- 
stroju różnych wytworów procesów fizjologicznych, 
bronił Cisparóde tesy, że sen jest funkcją in- 
stynktową, która ma właśnie zapobiedz takiemu 
aatrncin | wogóle zbytniemu zażywaniu się u: 
stroju żywego. Teorję swą poparł Clapa'éde li- 
cznym szeregiem obserwacyj, dotyczących senno- 
ści i sna u ludzi dorosłych, dsieci i zwierząt. 
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Dział ogniowy. 

Przystąpiono następnie do odezytania spra- 
wozdania, eo do wyników operacji w ostatnim 
roku administracyjnym z działu ubezpieczonia 
od ognia. Sprawozdanie to odczytał członek Ra- 
dy nadzorczej p. Garapich. W dyskusji del. Pa- 
szkudzki zapytał, czy przygotowawcze czyn- 
ności co do ułożenia pragmatyki służbowej dla 
urzędników towarzystwa są już ukońezone, ewen- 
tnalnie, w jakiem stadjum się znajdują. W koń- 
cu postawił rezolucję, wsywajsca dyrekcję, aby 
przystąpiła besinteresownie do nłożenia pragma- 
tyki najdalej do 1 lipca 1904 r. P. Paszkudzki 
wyraził również ździwienie, że dyrekcja dotych- 
czas nie uregulowała kosztów przesiedleń funk- 
cjonacjnezy Towarzystwa 

Dyr. dr Paszkowski zwraca uwagę, że 
sprawa ta z powodu nagłego zgonu $. p. Rome- 
ra, załatwioną być uie mogła, jednakowoż dy- 
rekcja z tą sprawą przyjdzie na najbliższe po- 
siedzenie Rady nadzorczej. 


między łopatkami, wbita wprawną dłonią mata- 
dora, byk zginął bez wylania jednej kropli krwi. 

Wówczas okrzyk zachwytu podniósł się w 
amfiteatrze. Biły,brawas loże, balkony i krzesła, 
a z ust wszystkich wyrwał się jeden okrzyk: 

„Bueno, bueno, viva espada, viva !!! 

III. 

W Madrycie prócz mneeum „del prado“, któ- 
re dużo czaso zajęło, awiedziłyśmy jeszcze kilka 
budynków, między innymi sławna, acz niewielką 
zbrojownię królewską, oraz pałac sztnki najnow- 
szej. W pałacu sztuki znalasłyśmy dnżo dobrych 
rzeczy, w kompozycjach, portretach i typach; 
ciekawe tylko, do jakiego stopnia Hiszpan jest 
realistą, — jak jednej kropli krwi nie daruje, 
żadnego, choćby najwstrętniejszego widoku nie 
osęczędzi, jeśli przedstawia wojnę lub Śmierć i 
jak czuje się w swoim żywiole, traktnjąc podo- 
bne tematy. 

Niczego nie chce w duszy swej dośpiewać, 
niczego się domyślić, wszystko musi być dokła- 
dne: śmierć niech grasuje, krew niech się leje 
strumieniami na jednym obrazie; niech w kon- 
wulsjach wśród wężów umierają ludzie na dru- 
gim, niech skalpy zdzierają na trzecim, niech się 
wieka trumien otwierają i trupy bexzębnemi 
swczękami ścigają szydereso przechodnia jeszcze 
na innym.... 

Z Madrytu robiłyśmy wycieczki w okolicę. 
Odwiedziłyśmy Foledo ciekawe, ze względu na 
przeszłość historyczną i zabytki manrytańskie, 
psuło nam tylko humor towarzystwo jakiejś hra- 
biny włoskiej z pod Neapolu, która zwiedziwszy 
jnż eałą Hisxpanję, na to przyłączyła się do nas, 
aby wzgardliwie cedzić przez sęby: „Cóż Toledo 
warte po Sevilli i Grenadsie*.,, 

Był to refren powtarzający się co dziesięć 
minut. 

Wracając z Madrytu zatrzymałyśmy się je- 
szcze w Burgos i w San Sebastjan, w pierwszem 
dla obejrzenia jednej z najpiękniejszych katedr 
gotyckich, w dragiej dla pożegnania się z Atlan- 
tykiem, który nam dał tyle wrażeń wspaniałych 
na wybrseżu w Biarritze. - 
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Delegaci Edmand hr. DzieduszyckiiGro 
mnieki żalą się, iż zbyt wielką sumę obrać 
się na draki i papier. I tak koszt dzienny tyci 
utenstlij wynosi 250 koron. 

Po przerwie poładniowej zabrał na wstępi 
głos Edmund hr. Dzieduszycki; mówi o! 
że organizacja sekcji kosztowała 500.€00 koro; 
gdy tymesasem takie same zadania m-głyb 
spełniać ajencje. Stawia wniosek, aby dyreke, 
w przeciągu 1 miesiąca wypracowała zestawi 
nie, co kosztnje utworzenie sekcji. Del. Łuk 
siewicez przemawia za potrzebą istnienia se 
cji Następnie saznacza, iż „armja* urzędnie 
jest xa wielką, należałoby ją zatem zrednkow! 

a pozostałych lepiej płacić. Del. Karol Cze 
mówi, iż rozmowa ta jest zbyteczną, raczej Ć_- 
rokcja winna przedłożyć szczegółowo uzasadnio- 
ne zestawienie, które wykazałoby koszta ntwo- 
rzenia sekcji i ich zakres delałalności, oraz zna- 
czenie ich dla Towarzystwa. 

Dal. Paszkudzki zapytuje, dlaczego tak 
pospiesznie wydano 2 miljony koron na zakupno 
domów dia sekzji. Prezes Męcihski wyjaśnia, 
że del. Paszkudzki przytoczył mylne cyfry, bo 
zaknpno domów dla sekcji kosztowało tylke 
270.000 kor. Del. Paszkudzki prostnje po- 
daną przez siebie cyfrę. 

Dyr. dr Paszkowski występuje w obro- 
nie sekcji. Jaką korzyść przynoszą sekcje To- 
warzystwu nie da się natychmiast wykazać. — 
Sądzi, że może wniosek hr. Dzieduszyckiego oka- 
że się sbytecznym bo dyrekcja w każdym razie 
przedłoży delegatom zestawienia kosztów zało- 
Żenia sekcji. — Hr. Dzieduszycki wniosek 
swój cofa. 

Del. Stanisław Dydyński stawia następu- 
jaca rezolucję: „Ogólne zgromadzenie delegatów 
Tow. wzajemnych ubezpieczeń w Krakowie wzy- 
ws dyrekcję, aby 1) w jak najkrótszym czasie 
zażądała od władz krajowych wykonywania ścisłe- 
go przepisów budowlanych i policyjne-ogniowych, 
zwłaszcza w miasteczkach i po wsiach; 2) zor- 
ganizowała centralne biuro, względnie istniejące 
biuro techniczae odpowiednio zorganizowała w 
tym celn, aby biaro to tak hezpośrednio jak i 
przez sekcje, przez agentów i mężów zanfania 
przeprowadzał» rewizję po wsiach i miasteezkach 
co de przestrzegania przepisów policyjno-ognio- 
wych i o wszelkich brakach i zaniedbaniach od- 
nośne władze sawiadamiało, koatrolowało przyj- 
mowanie do ubazpieczeń rnehomości u sklepika- 
rzy i w kramikach miasteczkowych, wrescie 
pozostawało w ścisłym kontakcie ze strażami o- 
gniowemi, i gdsie takowych nie ma lub są bez- 
czynne, starało się je organizować lub ożywiać, 
wogóle wszeikimi możliwymi Środkami do pod- 
niesienia bezpieczeństwa ogaiowego się przyczy- 
niato“. 

Del. Mierzyński skarży się na brak wo- 
dy po gminach i prosi o utworzenie odnośnego 


O strasznych pociągach hiszpańskich można- 
by napisać nie jedną jeremiadę. „Express“ i „ra- 
pide“ hiszpański posuwa się z szybkością tylko 
jednego pociągu znanego mi dobrze, o którym 
wieść nlesie, że jeszcze nigdy, nie wyprzedził 
pieszo idącego człowieka, a jest nim sławny po- 
ciąg na linji Wieliczka-Kraków i Kraków-Wie- 
liczka ! 

Jeżeli do niego przyrównam, dam dokładne 
wyobrażenie o jeździe naszej po Hiszpanji. 

W Burgos przekonsłyśmy się, że na świe- 
cie bywają miejscowości, gdzie lepiej dwom ko- 
bietom samym się nie zapuszczać. 

Prawda, że do zwiedzenia Bargos obrałyśmy 
porę dość oryginalną, gdyż godziny od wpół do 
piątej rano do LO-tej, o której katedrę zamyka- 
ją, lecz za te cała chmara oberwańców wszel- 
kiego rodzaju, strasznych, czarnych, wynędzuia - 
łych napadła nas i towarzyszyła krok w krok, 
nawet wessła do wnętrza katedry i uniemożli- 
wiła jej obejrzenie. 

Nie było rady, trzeba było wyci é ciupa- 
gę, jedyną broń naszą. Na jej widok odezwały 
się słowa „signorita, baston“ i trochę ucichła 
wrzawa, ale po chwili znów nas otoczono cig- 
snem kołem przed drzwiami katedry. Szczęściem 
znalazł się policjant, który bandę rozpędził i za- 
opiekował się nami aż do chwili odejścia po- 
ciągu. 
ia” San Sebastian wdrapałyśmy się gdzieś na 
górę nad portem dokąd był wstęp wzbroniony. 
Zołnierz stojący na warcie błagał nas żebyśmy 
zeszły, pokaaując na migi, że zostaniemy Toz- 
strzelane, wydawał się bardzo saniepokojonym o 
nasz los! W końcu gdyśmy jnż przejeżdżały 
Irnu, jakieś Angielki postanowiły koniecznie upiec 
nas żywcem, gdyż w wagonie roznieciły ogień 
i gotowały sobie herbatę, przez co się zapalił 
obok leżący kawałek papiern (1). 

W takich okolicznościach przejechałam gra- 
nicę franenską s przekonaniem, że ciągle mogło 
się coś stać, ale się nie stało.... ak 


4 dnia 4 maja. 


„SŁOŚA HARODU* 


funduszu dla straży ogniowych lub sasiłka, w ce- 
lu przyjścia z pomocą, utworzenia stndai tam, 
gdzie ich nie ma. Do tego szczególnie prosi się 
Tow., aby secheiało się przyczynić do kosztów. 
Wyjaśnił tę sprawę dyr. dr. Paszkowski. 
Wkońen przemawia sprawosdawea p. Gara- 
pieh. Porussoną została kwestja kosztów ogól- 
nych, w szezególności druków, papieru i należy- 
tości agencyjnych. Co do druków, to w roku 
1903, liczba samych kart korespondeneyjnych, 
frankowanych, reklam za 17.000 koron. Wzrost 
wydatków w ostatnim roku był o przeszło 23.000 
koron mniejszy, aniżeli w latach poprzednich. 

Sprawosdanie działn egniowego przyjęto do 
wiadomości, poczem udzielono Dyrekcji absolu- 
torjum i uchwalono fundusz na cele humanitarne 
w kwocie 10.000 koron. Następnie zebranie u- 
ehwaliło nagłość wniosku del. Dydyńskiego, 
przekazało swyczajnemu postedeeniu wniosek del. 
Passkudskiego, a wniosek del. Mierzyńskiego 
przekazano najbliższemu posiedzeniu Rady nad- 
zorczej, drogą zwyczajną. 

+ 


LJ 

Sprawosdanie rady nadzorczej i Komisji re- 
wizyjnej eo do wyników rachunkowych z ope- 
racji w dziale ubezpieczeń od gradu, odezytał 
ezłonex Rady nadeoresej p. Garapich, po- 
czem dyrekcji udzielono absolutorjum tegoż spre- 
wozdania. Następnie na członka Rady nadzor- 
ezej 25 głosami wybrany został hr. Bobrowski. 

Sprawosdanie Rały nadzorczej o wnioskach, 
postanowionych na zgromadzeniu ogólnem w ro- 
ku 1903 przedłożył członek Rady nadzorczej p. 
Mieczysław Urbański, a delegaeja jednogło- 
śnie je przyjęła. 

Dal. Paszkudzki powtórnie prosi o smia- 
uę pragmatyki urzędniesej Tow. do 1 lipea b. r. 

Czł. Rady nadsoresej p. Garapieh odpo- 
wiedział, iż wnłosek teu należy do Rady nadzor- 
czej, a ta obradować dopiero będzie w listopa- 
dzie, wnioskodawca dlatego teg odracza termin 
załatwienia wniosku do stycznia 1905 r. 

Na zakońezenie walnego zgromadzenia zabrał 
głos del. Michejda, pastor se Śląska, który 
w pięknych słowach podziękował tow. za dar 
500 koron, ofiarowany na tow. domu narodowe- 
go w Cieszynie i prosił, ahy nadal o towarzy- 
stwie tem nie zapominać, Sląsk bowiem jest naj- 
dalej wysuniętą placówką, co zatem towaray- 
stwo na Śląsk ofiaruje, tem samem ofiaruje dla 
Polski. 

W końcu przewodniczący, prezes J. Męciń- 
ski zaznaczył, iż odbyte walne zgromadzenie 
w poniedziałek ubiegły jest ostatniem w teraźniej- 
szej kandeneji delegacji, która przeszła już swo- 
je sześciolecie. Dziękując aś sa wypowiedziane 
zdania i uwagi ze strony delegacji, która miała 
li tylko dobro i rozwój towarzystwa na wzglę- 
dzie, pożegnał delegację, zamykając o godzinie 
wpół do 8 wieczorem posiedzenie. 


KRONIKA. 


Dziś środa Florjana i Moniki ; 


Kalendarzyk kodelciny, 
we czwartek Piusa V. 

Kalendarzyk astranemiozny. Wschód słońca rozpoczął się 
dziś o godz. 4 minut 16, zachód przypada o godz. 6 mi- 
nut 58, długość dnia godzin 14 minut 42 


Kupujcie 


tylke u Chrześcijan! 


Z Krosna piszą ram: (P.zebłyski wiosny. — 
„Sotół*. — T. S. L. — Święto drzew. — Rocznica 
konstytucji). Szkoda, ża minęły ta bł:gie chwile świąt. 
„Przed babami zawsze plackiem* — chociażby za t9, 
że tyle pracy, zachodu, poświęciły dla nświetnienia 
swych domów. Chociaż tu lub ówdzia s'ę coś nie u= 
dało to winna temu służąca ig. p. Ćrieroiakiewiczo- 
wa, że pisała o plackach, a w'e pod placki. 

Gdyby wszystko po myśli szło, brakłoby tematu do 
świeżych nowości, które lęgnąć się muszą, kiedy wio- 
sna roztacza wokół Krosna szmaragdową zieloność. 

Wracające ptaki dały do tak zaweze sensacyjaych 
pogawędek: przyczyny, przysporzyły sądowi pracy i 
urezmajcenia. 

Wylęgające się kaczęta, nieopiersone zupełnie prze- 
dostawały się do Krakowa i Lwowa i stawały się 
dziernikarszą własneścią w postaci artykulizów o za- 
bójstwach i podysalaniach. 

Witaj wiosno! sursum cords, w górę ncsy, w ruch 
języczki ! 

Towarz gimuv. „Sokół“ urządziło dnia 10 z m. 
wieczorek gimnast;czny. Program zapełaiły ćwiczenia 
chłopców i druhów pud kierunkiem uaczelnika dru- 
ba Adamekiego, na zakończenie cdegrano obragek la- 
dowy Ksz:mierczuks: „Aby handel szedł*, 

Tow 8. L. zawsze czynne, zainicjowało dnia 26 
z. M. „S-i gto dezas“, 


Po mszy Św., który odpraw:ł ks prałat Uzsrski 
i po poświęcnin drzewek pochodzących cd ks. Kon- 
ntarc'i Sanguszkowej, prote*torki tarnowskiego Tow. 
ogredniczego, rozdziel drzewka pomiędzy młodzież 
i podążono na gościniec wiodący do Miejsca piasto 
wego. W uroczystości tej brała udzisł raprezenacja 
miasta, młodzież seminarjnm naucz, sztół ludo==ch, 
szkoły rolniczej z Sachodoła, która się zajęła sadze- 
niem drzewek. 


Ks. przłst Uzarski w swej przemowie zsznac:rł 
jak w'e'ce Forzyataem jest ze staeowiska eronom'oz- 
nero pielęgnowanie drrew szlachetnych, a mł:dnieży 
semirarjaluej podał program postępowania na przy- 
szłość. Prezes Pie rzycki podziękował ks. prałałowi, 
prof. sskoły rolniczej i publiczności za wzię*e udzia- 
łu w uroczystości. Pierwsze drzawko zasadził ke. 
Uzarski, drugio radca Wydziału krajowego dr. Szy- 
szyłowicz. 

Należy zaznaczyć piękny czyn radcy Koraectiego 
z Jarła, Który dające wyraz sympatii dla podobnej 
akcji, zeswclił telegraficznie T. S. L. na sadzenie 
drzewek przy fosie gośsińna. 

Słarauiem T. S. L. cdbsło się uroczyste nabo- 
żeństwo w reoznicę wiekopomnej Konstrtnnji, a Tow. 
gimn. „Sokół“ urządza d. 8 b. m. wieczorek o ns- 
der urozmxieonym progrzmie. 


Keronsejś cudownego Obrazu Matki Boskiej 
Dzikowskiej. Otraymnjemy następujacą odezwę: Nie- 
masz na Świecie prasdriwego ehrześcijanina katolika, 
któryby nie ozcił i m'e kochał Najśw. Marji Panny. 
Ale cześć ta i miłość w szczezólniejszy sposób obia- 
wiała się zawsze w Pparodzie Polskim, który nnjświe- 
tniejsze awe zwycięstwa po więFszej części przypisy- 
wał Jej endownej pomocy. 

Od Niej to w Wiślicy Władysław Łokietek otrzy- 
muje pomoce przeciwko wrogom, którzy go chcą pozba- 
wić tronu, Ona gromi Szwedów pod Częstochową i 
dodaje ducha rycerstwu Pczzkiemu, Ona pod Chosi- 
mem i Wiedniem oddaje m ręce naszych zwysięstwo 
1a] Tarkemi. 

To też kiedy w roku obecnym Świat cały wysila 
się, aby w szczególniejszy sposób nczcić Matkę Bcża, 
jako w roku jobiienszowym ogłoszenia dogmatu Jej 
Niepokalanego Poczęcia i naród nasz Polski nie chee 
pozostać w tyle za innymi. Oprócz nroczyst'ści od- 
prawianych po kościołach, ogłoszono kongres Marjań- 
aki, który się ma zebrać we Lwowie dnia 28 i 29 
września. Lecz jak w Rzymie, jakby koroną wszy- 
sttich uroczystości ku nczuzeniu Niepokalania Poczę- 
tej ma być koronacja Obrazu Matki Bożej w jednej 
z kaplice Bazyliki watykańskiej koroną z dwunastu 
geiużd djamentowych, niechże i w naszej ojczyźnie 
pedobsa uroczystość będzie uwieżczeniem wszystkich 
innych uroczystości. 

Ogłoaiły już niektóre pisma, że koaweni OO. Do- 
miniksnów w Tarnobrzega zamierza sterzó się o po 
awolenie Stolicy Apcztolskiej ra ukoronowanie cudi- 
wnego chiazu Najśw, Marji Panay, powszechnie pod 
nazwą Matki Boskiej Dzikowskiej znanego, o którym 
Mitełaj Oborski, sufragan krakowski, w dekrecie za 
twierdzającym fardację klasstorn hr. Tarnowskish na 
rzecz 00. Dominikanów r. 1677 te pisze słows: Za- 
prawdę w obecnem niebezpieczeństwie, a raczej w 
zgubaym dla Rzeczypospolitej stanie, kiedy śdziczały 
Tarczyn, naszego narcdu polskiego zaladły wróg, z 
niesliczonem wojskiem wnętrzneści naszej O czyzny 
plądruje, kwitaące niegdyś prowincje rzezią, rnivą i 
niewrsłowionem spuztoszeniem Bapełnia, wszelką świę- 
t 66 bezcześci, a nawet wszystkiemu grosi ostateczuem 
zniszoseniem, — oto najlitościwszy Bóg wyciągnął 
miłosierdzia swego prawicę .. i nową pomoc, nową 
pociechę, nową i niezdobytą twierdzę obrony pam o0- 
kazał, kiedy we wsi Dzikowie obraz Najśw. Marji 
Panny Matki swej sajsłodsrej, takiemi i tak zadzi- 
wisjącemi erdami i świetnością łask waławić raczył, 
że nietylko umarli życie, Ślepi wzrok, chromi chód, 
głusi słuch, opętani od złego ducha uwolnienie, 
różnemi słabościami przyciśnieni rychłą pomoc, ale 
nawet i caly za:6d Polski cieszy się, iż w tvch ze- 
wsząd wimagających się burzach pocisków, otrzymał 
w Niej najsilniejszą pomoc i obronę. 


Prośba 00. Dominikanów poparta podpisami do- 
stojników Kościoła w Galicji, dostojników kraju, wy- 
bitnych osobistośni i kilkodziesięciotysiącznemi tak 
duchowieństwa iak ludu, wysłana do Rzymu odniosła 
pożądany skutek, dnia bowiem 17 kwietnia Stolica 
Apostolska zezwoliła na koronację zwyż wsspomnia- 
nego obrazu. Koronacja ta zatem odbędzie s'ę 8 wrre- 
Śnia b. r, t. j. w uroczystość Narodzenia Najśw. 
Marji Panny, które poprzedzą 10 dniowe misje. 

Spodziewamy się, że uroczystość ta nie będzie 
tylko miejscową, ale uroczystością całego narodu pol- 
skiego i że cały naród polski z najodleglejszych kre- 
sów weźmie w niej udział, — Podająs wiadomość o 
czasie koronacji, konwent OO. Dominikanów w Tar- 
nobrzegu składa stokrotne „Bóg zapłać” tym wsSzyst- 
kim P. T. Dobrodziejom, którzy raszyli nadesłać swo 
datki na cel koronacyjny, a zarazem poleca się i na- 
dał ofiarności czcicieli M=rji. 

Ks. Stefan Płaszczyca 
przełożony 00. Dominikanów w Tarnobrzeen. 


ingielskie Kapelusze i Cylindry 


z fabryk Scotta i Ski, Chrystysa — poleca 


Skład bializny męskiej ZDZISŁAW ZDANOWICZ, Kraków, Sławkowska 3, Hotel Saski, 
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yy. O __ ESSE _ 
| Żydzi mordują się między asbą. W schsen'ska 


dla niezamożnych żydowskich emigrantów w Hambur- 
gu rozegrały sie w mocy z piątku na sobstę krwa- 
we sceny. Jakiś stary polski żyd, któremu jeden 
z współwyzaawców przerwał wieczorną modlitwę wpadł 
w szalony gniew i uderzeniem sztyletu w szyję poło- 
żył trupem natręta. Żona zamordowanego widzą: ta 
dostała alaku szaleństwa. Morderoa zadał sbio ma- 
stępuie kilka ran sztyletem i po kilknnastogodzianych 
mąęoraroiach umsrł w szpitala hamburs<im. Obłąkaną 
żydówkę odstawiono do szpitala. 

Letni teatr w Poznazlu. T.warzystwo akcyjna 
polskiego teatru w Poznaziu zakupiło za cenę 250 000 
mar:k ogród t. zw. Wiłkelmskóhe, eəlem urządzenia 
tamże letniego teatru. Teatr ma być otwartym dopio- 
ro w przyszłym roka. 

Otwarele wystawy w St. Louis. W sobote o- 
twarto Światową wystawę w St. Louis. Miasto ade- 
korowaro wspaniale, pogoda była śliczna. Na otwar- 
cie przybyły tysiące gości z całej Ameryki i z Baro- 
py. Na placu pmedwystawowym i na ulicach sasie- 
deich zebrało się około 300.000 ludzi. Głabernator 
stanu Missouri, Francis wygłosił pierwszą mowę, pe 
której nastąpiło kilka innych. — Ostatnią przemowę 
wygłosił papieski nuncjusz w Meksyka, msgr. Albino, 
w imieniu gości zagranicznych. Sekretara Faft otwo - 
rzył wystawę w imienia prezydenta Roosevelta, który 
jednocześnie w Waszyngtonie przez pociśnięsie gusi- 
ka elektrycznego puścił w ruch wszystkie maszyny i 
aatomaty, które porozwijały flagi i otworzyły drzwi. 
Widok był wspaniały, zwłaszeza gdy jednocześnie w 
wszystkich basenach zaszęły spadsć fostanny i ka- 
skady. Wszystkie kapele zagrały hymn amerykański, 
który podjęły następnie tys'ączae tłumy wid:ów. 

Otwarcie wystawy nie obeszło sią bez katastrcfy. 
Osobny pociąg Kolei Froamontsin Rozd, który wióał 
setki gości, wykolejł się w Missouri wskutek fałszy- 
wego nastawie:ia zwrotniey. Wszystkie wagony po- 
trzaskane. Zginęło 50 osób, wiele ciężko rannych. 

Z wystawy amerykańskiej zamieszczać będziemy 
w najbliższym czasie w nsszem piómie osobne listy, 
pisane przez jednego z Polaków, mieszkających w St. 


Louis. 
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Nsbożeństwo żałobne. Za duszę ś. p. Józefa 
i Włodzimierza Rogosza odprawione będzie nabożeź - 
stwo żałobne w kościele OO. Reformntów d. 5 maja 
o godz. 9 taj. 

Magistrat przypomina pp. właścicielom sadów 
i ogrodów w mieście i na przedmieśsiach przepisy o 
tępienin szkodliwych owadów. 

Klerowpietwó nad restauracją katedry na Wa- 
welu objął po p. Odrzywolszim architekt p. Hendel. 

Trzeci maja. Piękny program obchodu 3 maja 
niestety nie mógł być wykonany w całości, ponieważ 
pogoda, która irana tak pięknie się zapowiadała, w 
ostataiej chwili nagle się zmieniła i między godziną 
11 a 12 pcezął padać deszcz ulewny. Wskutek tego 
zaniechano pochodu na Wawel. 

W kościele Marjackim stawiły się wszystkie kor- 
poracje stowarzyszeń i cechów, prezydjum miasta i 
członkowie Rady miejskiej, delegacja „Sokoła* kra- 
kowskiego i podgórskiego, Tow. strzeleckie, Tow. im. 
Kościuszki, Tvw. opieki nad weteranami s 1830 i 
1868 r., Tow. rękodzielników i przemysłowców, Stow. 
„Gwiazda*, „Praca“ i „Przyjsźi* ze owymi Bzia' da- 
rami, Weterani z 1863 r. ze sztandzram, wszystkie 
gitandary cechowe. A dalej delegacje licznych stowa» 
rzyszeń, włcśsianie ziemi krakowskiej z wień:ami i 
muzyką inczanowioką, młodzież gimnezjalna z muzyką 
(kapela gimn. św. Ann:) i kapela „Harmonji*, straż 
pożarna miejska i ochotajeza, wreszeio bardzo wisla 
młcdzieży obojej płci szYół ludowych miejskich. Oh. 
szerua Świątynia Marjacka od ołtarza aż do samych 
drzwi wchodowych była przepełnione. 

Nabcżeństwe, które się rozpoczęło o gods. wpół 
do 12 przed południem, odprawił przewiel. infułat i 
archiprezbiter ks. prałat Jósef Krzemieński, W czasie 
nabożzństwa bardzo liczny chór „Lutni“ pod kierun- 
kiem dyr. Steibelta Śpiewał pieśni religijno- patrioty- 
czne, a między innemi a capello Galla hymn „Boże 
wysłuchaj nas“ do słów K. Brzozowskiego, „Sto lat 
niewoli* kompozycji Heitaa, a na zakończenie pieśń 
św. Wojeiecha „Boga Redzico* unisono z towśrzy- 
szeniem Organów. 

Po aabożeństwie pźłrjotyezne kazanie z ambony 
wygłosił ks. prałat dr Władysław Bandursli, poczem 
publiczność zaintonowałs hymn: „Boże coś Polszę". 
Z kośnioła udały się liczne deputacje w towarzyntwie 
kapeli „Harmonji* i oddziału „Sokoła“ z prezesem 
Turskim na czele do kamienia pamiątkowego przysę- 
gi Kościuszki, gdzie złcżono wieńce od wł.ścian. Wie- 
miec od mieszczan został złożony na sarkofagu Ko- 
ścinszki na Wawelu. 

Po nabożeństwie Towarzystwo Eleaterja w licz- 
bie około 60 osób udało się na Wawel i złożyło na 
sarkofagu Kościnezki wieniec z biletów wizytowych. 

Gmachy miejskie i wiele domów w Rynku i w 
ulicy Grodzkiej były przystrojone flagami o barwach 
miejskich i narodowych. Wszystkie kursojące wozy 
tramwaju elektrycznego również przystrojone były w 
chornziewki o barwach narodowych 
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Wszystka młodzież aukclna i maóstwo publicznc= 
Soi nosiło na piersiach kokardki narodowe. 

Zakończeniem obchsdn był uroczysty wieczór w 
„Sokole“, który zgromadził bardzo liczną publiczność. 

Zagaił p. A. Stazzozyk przemówieniem pełaem za- 
pału, poezem chór akademicki odśpiewał kilka pieśni 
pod batutą p. Walewskiege. W miejsse pnsktu for- 
tepianowego, który odpadł z powodu smutaego wy- 
padku w rodzinie pianistti, obdarzyła słuchaczy mi- 
łutkim śpiewem paa Mayer. P. Zięba porwał słacha- 
czy odśpiewaniem (bsryton) z zacięciem kilku pieśni. 
Punktem kulminacyjnym wieczoru był odczyt dra Sta- 
nisława Grabskiego. Krytyk-filozof roztoozył nowe, a 
jednak prawdziwe poglądy na səm fakt Koastytucji 
3 majs, jałoteż Sejmu 4 letniego; był to wykład iście 
akademicki nader zajmnjący, jaki nie często daje się 
słyszeć. Całość streszcza 8ią w słowach wypo wiedzia- 
nych przez prelegenta w zakchezenin, że postulaty 
owego ruchu reformy, którego jednym z rezultatów : 
Konstytucja 3-go maja, ne są po dzień dzisiejszy 
spełnione i dopóki mie odzyska naród samodzielności, 
nie będą ziszczone. 

Wreszcie orkiestra „Sokcła* dopełniła programu 
pięknie ułożonego. 

Następnie odbyła się wieczornica w górnej sali 
„Sokoła“ przy udz ale licznej drażyny sokolej oraz 
pań, przy Śpiewie i muzyce zabawiano sie do późta. 

Na wieczorku i zebraniu byli obecni „S»koli* 
włościanie z Mog ły. 

Z teatru miejskiego piszą nam: Odkładane z po- 
woda przygotowań wstępnych przedstawienie „Lilli 
Wenedy* Słowackiego odbędzie się w aadchodzącą 
sobotę. Tragedja została na nowe ułożomą na scenę 
przez dyr. Koiarbińskiego w 13 odałouach z między- 
aktsmi chóralnymi. Chóry recytowane będą przez dwu 
koryfsjów i 10 harfiarzy. Dyr. Żeleński ułożył siro- 
nę muzyczną tragedji, to jest międzyakty, melodta- 
maty i przegrywki chóralne. Nowa wystawa, nowe 
kostjamy oraz rekwizyta przygotowują się na miej- 


a. 

Teatr ludowy. Dzisiejsze przedstewieuie w təs- 
trze ludowym obejmuje: „D.bjutastrę* Z. Przybyl - 
skiego, w której wystzpują paui Hartmann, pp. C:er- 
mański, Cholewioz i Karliński, oraz zabsway mono- 
log: „Pani Pipermeat na wodach w Ciechociaka*, 
który wypowie p. Cholewiez. Przedstawienia zakoń- 
czy operetka z muzyką Koschata p. t. „Piosaki Ty- 
rolskie*, śpiewana i grana przez p. Hartmann, pp. 
Czermańskiego, Rolskiego i Sieniawskiego. 

Prócz tego program obejmuje konsertowe popisy 
orkiestry 56 pułku. 

Jutro we eswartak artyści odegrają „Tajemnice 
Krakowa“, sztukę L. Doliśskiego ze śpiewami i tań- 
cami. 

Pod kierunkiem reżysera p. Czermańskiego odby - 
wają się próby z f-edrowskiej komedji „Damy i hu- 
zary“, która odegraną zostanie w sobotą dnia 7 b. m. 
Równocześnie przygotowują artyści na benefis p. Teo- 
dorowiczówny „Nieszczęsae kochanie”, sztukę ze śpie: 
wsmi i tańcami, z raskiego. 

Gmach krakowskiej Iiby haudlowej i przemysło- 
wej na rogu uliey Basztowej i Długiej na przestrze- 
ni 900 metrów kwadratowych jeszeze w tym roku 
ma stanąć pod dachem. Burzenie stojących w tem 
miejscu budowli rozpocznie się z dniem 1 czerwca. 
Front gmachu projektowanego przex p. Stryjeńskie- 
go zdobić będzi wieża z segarem i piękną f:sadą. 
Projekt podamy do krytycznej oceny pp. dra St. Tom- 
kowicza, St. Odrzywolskiego i Winc. Wdowiszewskie- 
go uzyskał jak majpochlebniejsze nznanie. Gmach sta- 
mie kosztem około 400.000 Koron. 

Zjazd kolegów, którzy ukończyli gimuazjam św. 
Jacka w r. 1894, odbędzie się w Krakowie w pierw- 
szy dzień Zielonych Świąt (22 b. m.). Koledzy, któ. 
rzy dla braku zaanych adresów nie otrzymali zawia- 
domienia, zechoą zgłosić się do dra Józefs Owsiń- 
skiego w Krakowie, ul. Szpitalna, 1. 4. 

Piętnastolecie Parku dra Jordana. Komitet zaj - 
mujący się urządzaniem jubileuszowych uroczystośsi 
zaprasza wszystkich manoczycieli i przodowników, x5- 
rzy kiedykolwiek w Parku dra Jordana ówiczenia 
prowadzili, by zechoieli zebrać się we czwartek daia 
5 maja O godz. 8 wieczór w górnej sali „Sokoła“, 
celem omówienia ich udziała w uroczystości”. 

Pogłoska o pójedynku, która wozoraj krążyła 
po Krakowie, miała swe źródło w następującem gaj- 
boiu: jeden z Ofiserów zaczepił s okna swego mie- 
sskania przechodzącą parę małżeńską, a uczuwszy się 
cbrażonym odpowiedzią zaczepionego, wybiegł z mieszka- 
nia i pogoni? sa owym panem, żądając satystatcji. 
W sprawę tę wdali się przechodnie, a obecny kapi- 
tan uznawszy postępowanie porucznika za miewłaści. 
we, polecił mu wrócić do swego mieszkania. 

Malwersścje kolejowe. W sprawie nadażyć 
przy kasie pakuakowej koleji Półaocnej, poiafsw:xo 
waliśmy się, że p. Palasiński nie jest Buspendow”ny 
i nie pozostawał w żadnych stosunkach z podejr:1- 
nym o oszustwo Baczyńskim, Żsłujemy, że Ba pod- 
stawie mylnych informacyj podaliśmy tę nieścisłą 
wiadomość. 

Dziwny dowcip. Maóstwo ludzi, przechodzących 
ul. Grodaką, a dążacych na obchód Kopstvtuci: 3 go 


Nowo otwarty magazyn konfekcji dziecięcej 
'pod firmą: 1933 


Józef MASSAR, ul. 


„SŁOŚ NARO BET" 


maja dó koscioła N. P. Marji zatrzymywało się wczo- 
raj przed kamienicą nr. 10 i speglądało w okno I. 
piętra tejże kamienicy, w którem wywieszony był 
krzyż podwójny z czerwozego papieru Zrobiony z przy- 
czepioną butelką wódki. Komisarz policyjny dr Bro- 
Bzkiewicz zauważywkży to zbiegowisko i ujrzawszy 
w oknie ów co najmniej dziwaczny transparent, a 0- 
bok w oknie drugim palącego fajkę p. K. — wy- 
slal tam detyktywa w smysteacji policjantów z żąda- 
niem nsuaięcia owych godeł, I przekomano się, iż 
twórcą tego wątpliwego doweipu był właśnie p. K., 
który po dłagich pertraktacjach usłachał wreszcie 
przedstawień policyjnego wysłannika — i trensparent 
usuagł, Ze względu, iż p. K. zachowuje się od dłuż- 
Ezego czasu nadzwyczaj ekscentrycznie, zawiadomiono 
o jego ekscentryczności miejski fizykat. 

Ofiary zawodu. W kilku miejseowościach Gali- 
cji wschodniej grzsuje tyfus plamisty, a ofiarą tej 
strasznej choroby padłe jug kilzu młodych lekarzy, 
którsy zarazili się niosąc pomoc chorym. W Sądowej 
Wiśni przeszedł oiężci tyfus plamisty de Michał R»- 
kcszowski, tamtejszy leksra miejski i kolejowy, ró: 
wnież jedna z ofiar swego zawodu, a uratował go, 
niemal cudem, z oałem poświęceniem przez 3 tygo- 
dnie eruwający nad bezprzytomnym chorym, jego 
sinagier, asystent tutejszej kliniki chorób wewaę- 
trznych dr Erwin Mięsowies. Należałoby koniecznie 
pomyśleć o środkach zaradczych celem stłumienia tej 
zarazy, która zwłaszćza w brudnych żydowskich mia- 
sieczkach zagraża setkom mieszkańców. 

Morderstwo w Podgórza. Dzisiejczaj nocy w Pod- 
górzu przy ulicy Kącik popełnione zostało morderstwo 
w calach rabunkowych. Zamordowano  Bilep:karza 
na:wiskiem Klesz6z. Z mę i dziecko tegoż tkaleczono. 
O wypadku zawi:domioa0 prokuratorję państwa. 
Śledztwo policyjae od wczesnego Iana prowadzi na- 
czelsik ekspozytary polioyjnej radea Kostrzewski. 

Na dochód szpitala |ubileuszewego Bsnifra- 
trów w delezym ciągu wpłynęły następujące ofiary: 
prcf. dr Leon Mańkowski 100 k., Marja Sianiorowa 
z Warszawy 10 k., adm, „Czasu“ 60 k., Franciszek 
Żeleski 40 kor., Dawid Philipps 10 rabb, zamiast 
wieńca ua trumaę é. p. Siermontowskiego 22 koroa 
20 h., Guatawowa Romerowa 100 kor., Reža Reim 
5 kor., Beyer i sp. 10 k., M. Lubliner 4 k. 50 h., 
Zdzisław Zdanowicz 10 kor., Józef Zadęcki z Podgó- 
rza 20 k., wydz. Rady pow. w Wieliczee 100 kor. 
Ogółem wpłynęło od Nowego Roku 2470 k. 10 h. 
a że zgodnie za sprawozdaniem zeBał?roczaya potrze- 
ba sam do wykończenia szpitala 40.000 kor. samę 
37589 k, 90 b. polecamy ofiarności publicznej, zwra- 
cając się szczegó niej do tych, którzy w chwili ros- 
poczęcia budowy obiecywali ham pomoc materjalną. 
Wszystkim zaś dotychezasowym «fiarodawcom skia- 
dam najserdeczniejsze „Bóg zapłać“. 

Laetus Bernatek, 


rze0r. 

Z pogotowia ratunkowego, Warjat. We wto- 
rek, dnia 3 b. m. Kasper Herod, la; 40 Liczący 
wszedł przed poładniem do kościoła św. Mikołaja 
i tam przez dłuższy czas przed ołtarzem się modlił, 
wychodząc za6 z kościcła, uderzył flaszkę’ w obraz 
aad ołtarzem wiszący. Herold jest obłąkanym. Przy- 
byte pogotowie ratunkowe odwiozło farjaia do sapi- 
tala ów. Łagirza, tam jednak nia przyjęto go, z po- 
wodu braku miejsca, te samo stało się w ogrodzie 
Angielskim, tak, iż okazała się potrzeba, odwieriea a 
do aresztów policyjnych. Wspana'a sto: 
sonti!! 

H.steryczka. We wtorex o godz. 12-ej w pił1- 
duie dostała nisznajoma kobieta, niemka, nap.da hi- 
sterycznego w kościele Marjaskim. Przybyłe pogoto- 
wie przyprowadziło histeryczkę do przytomności i pcz »- 
stawiło 1a miejsen. 

Zabłąkał się we wtorek ubiegły chł pszyk 4 ro 
letni, Józio, który podaje, że mieszra ua ulicy Dłu: 
giej, że wychodząc rano z domu, „dala mu mama 
jesce kawe i lozek*. 

Zgubiono. Pewna pani rgabiła słoty zegarek 
damski, emaljowany, wysad:amy pertami, wartości 
600 koron, przechodząc przez planty. Zaalatcz, zə- 
chce zegarek ten oddać ma inspekcję policyjaą za 
wynagrodzeniem. 

Kronika policyjna. Świętokradstwo. W po- 
niedziałek, dnia 2-go maja, nieznani sprawcy, wkra- 
dli się do kościcła OO. Paulinów ma Skałse i ekra- 
dli z obrazu Matki Boskiej wota, a mianowicie 4 
sznurki korali i dwa pierścionki słote. 

D+chodzenia policyjne w toku. 

Kradzież. Od pewnego czasu coraz częściej zda- 
rzają się kradzieże płaszczy & maazjalaych, które mie- 
postrzeżenie podczas nauki gieą z korytarzy badyn- 
ków szkolnych. — Dnia 2 go b. m. w poziedziałek 
znown niezaany sprawca Skradł ma korytarsu wiszący 
płaszcz ucznia 7 kl. szkoły realnej, Chomentowsk-ego. 
Policja podejrzywa o kradzieże płaszczy studenckich, 
kilku relegowanych nezuiów szkół średnich. 


Na badewę grety Matki Bosklej z Leprdes w Porabgo 
gszewskiej w dalszym ciągu złożyli: Hr. Tarnowski z Dzi- 
kowa 25 Kor., WPP.: Zofija Gotzowa z Okocima 100 kor., 
Tytus Bujnowski z Pilzna 5 kor., Paczoski z Makowa 
2 kor., Marja Dębicowna z Niegowici 6 kor., Ludwik Ka: 


s dnia 4 maja 5 


ryłko z Tarnobrzega 5 kor., Tarnawiczka ze Lwowa 10 k., 
Tęgoborze 2 kor., Z. Małecki z Ropezyc 2 kor., M. So- 
zański z Żywca 3 kor, A. B. z Ropiey ruskiej 1 kor., 
Midiałkowska z Ropiey ruskiej 1 kor., S. S. Grzesiccy z 
Wolicy 8 kor. 
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twabryciaki kupuje, spreađeje i najmuje: 
fortepiany, pianina, harmoaje 1 płnaels — 
krajowe | sazraniczne — nowa | przegrans — 
sa gotówką i za spłaty -— bez zaliszki, 


Repertuar teatru mlojskiege. 

We środę 4 maja: „Eros i Psyche*, powieść sceniczna 
w 7 obr. J. Żuławskiego po raz 8 (popularne). 

We czwartek 5 maja: „Snieg“, dramat w 4 akt. St. 
Przybyszewskiego. n 

W sobotę 7 maja: „Lilla Wenoda”, tragedja w 5 akt. 
Jal. Słowackiego, muzyka W. Żeleńskiego. 

W niedzielą 8 maja: „Lilla Weneda*, tragedja w 5 
akt. Jul. Słowackiego, mazyka W. Zeleńskiego. 


Kącik humorystyczny. 


Dumny. 
— Arturze, wyobreź sobie, że gospodarz znów 
nam podwyższył komorae ! 
— Dvbrze, dobrze!... Zobaczymy, kto dłużsj wy- 
trzyma! 
Nasze dzieci. 
— Mamo, czy nasza Margsia także pójdzie do 
nieba ? 
— Oszywiósie, jeśli żyć będzie uczciwie... 


— Więc w niebie są także pokoje dla służby?! 
NEKIa ye wa ca AC (CE ÓCO CE | 


Dział ekonomiczny. 


Kreshmalnią. W pobliżu jednego z większysh 
miast ws-hodniej Galicji znajduje się wieka *-'=%- 
malaia, w której rach przed niejakim czazem z pizye 
czym, nie leżąrysh w Samem przedsiębiorstwie, sasta- - 
nowiono. Kr chmalnia ta może liczyć ma zbyt w o- 
kolioznych fsbrykach drożdźy, to też wskazanemby 
było, gdyby ktoś na nowo təm zakład (dobrze urzą 
dzomy) uruchomił. 

Blitszych informacyj ndzieli „Ceatrałny związek 
galicyjskiezo przemysłu fabryszaego we Lwowie (Ba- 
torego 12 ) 


Pierwszy Maja w Warszawie, 


Manifestacja socjalistyczna w Warszawie w 
dniu 1 maja była raczej żydowska. Najwięcej 
bowiem operowsli w ten dzień żydzi. Dlatego 
zapewne wynik jej był tak nikły. W społeczeń- 
stwie rdzennie polskiem w Królestwie wykazała 
się już skłonność do zajęcia pozycji wyczekują.: 
cej i pod tym względem niema różnicy zdania 
w opinjach wszystkiech odcie.i. Poza tem demon- 
stracja niedzielna przyniosła jeszsze jelen wnio- 
sek, z którego powinna wyciągnąć naukę policja 
warszawska — i rząd. Otóż odbywała się mani- 
festacja, doszło do masowych zebrań, a jednak 
skoro tylko kozacy nie bili nikogo, a żandarme- 
cja nie „rorpuszczala temperamentn*, — obeszło 
się bez krwi przelewu... i państwo rosyjskie nie 
roziypało się w gruzy. A przez tyle lat tradna 
było tak policji wpaść na podobną intnieję. 

Nawracsjąt do szczegółów, zanotować należy 
fakty kilku szczególnych zbiegowisk, które je- 
dnak nie doprowadziły do żadnego poważnego 
zrzeszenia się. — Najliczniejsze zebranie miałe 
miejsce na ulicach: Liszna i E.ektoralna. 

Aresztowania doraźne nieliczne. 

Wieczorem odbywać się miały po mieście re- 
wieje w domach prywatnych. Goż. 


Kronita literacko artystyczna. 


* Podręcznik porównawczy języków stowiań- 
skich wydał w Pradze p. Wactaw Hruby, radca 
wyższego sądn w Opawie, znany jako polityk 
i literat. Po iręsznik ułożony jest wyboraie i daje 
doskonały przegląd podobieństw i różnie wazy- 
stkich idyomów słowiańskich. Tytuł podręcznika 
„Praktieka rnkujet sprovaasi jazykuv slovan- 
skych*, 


Rada państwa. 


Wiedeń 3 maja. W Izbie posłów odbywało się 
dosłowae odczytywanie interpeiacyj i wniosków 
do godziny 12%/,, poczem nastąpiło głosowanie 
nad peżycjami. Głdy prezyden: Vetter skon- 
statowat w jedaym wypadku, że 94 głosów 0- 
świadzzyło się „Za“, & 6 „przeciw*, Czesi za- 
kwestjonowali rezultat głosowania. 


Poleca na obecny 88231 ubranka dla shło30% wałuia: 
ne i dróliazkowe do prania, d» lat 10 cia. dla pantenek 
sukienki wsłniana, zeficowe, pikowe i batystowa do lat 


O r 16-tu oraz wszslkie artykały w zakre: konfskeji dziesin- 
Florj an ska l 15 nej wshodzą:9. Dla Pań matacja molta wałnlane, jod wa- 
© |) 


bae, zaficy, piki, basysty itI. Cany uniarkowana. 


6 dnia 4 maja 


Pos. Mastalka zauważył, że jest brak kom- 
pietu. 

Prezydent Vetter stwierdził komplet. 

Następuje żywa wymiana słów między Cze- 
chami, a prezydentem. Na żądanie Czechów dal- 
sze głosowania nad petyejami odbywają się 
imiennie. 

Wniosek Reichstattera odrzneono 105 głosa- 
mi przeciw jednemu. 

Pos. Karbus żąda imiennego głosowania 
nad drukiem pewnej petycji w protokole. W gło- 
sowaniu oddano tylko 89 głosów. 

Prezydent prsystępuje « powodu braku kom- 
płetu do zamknięcis posiedzenia, (Niepokój na 
lewiey). Dzień, godsina i porządek następnego 
postedzenia Izby podane będą w drodze pise- 
mnej. 

Wiedeń 3 maja. Do deputacji kwotowej zo. 
stali wybrani s Polaków posłowie Apolinary Ja- 
worski i Dawid Abrahamowicz. 

Wiedeń 3 maja. Dziś odbyło się posiedzenie 
komitetu wykonawczego stronnictw niemieckich. 
Przewodniczący dr Gros złożył sprawozdanie 
o konferencjach komitetu s komisją parlamen- 
tarrą Koła polskiego. Koło polskie nie przedło- 
żyło w tej sprawie konkretnych wniosków, zdą- 
żających do porozumienia między Niemcami a 
Czechami, wyraziło tylko zdanie, że należy na 
jednem z najbliższych posiedzeń Izby postawić 
sprawę regulaminu jako pierwszy punkt porząd- 
kn dsiennego, pod warunkiem, że Niemcy na to 
się zgodzą. Komitet uchwalił? pozostawić decyzję 


Depesze dzienne. 
Walki nad Jalu. 

Toklo 3 maja. Biuro Reutera donosi pod da- 
tą 2 maja: Gdy Japończycy wczoraj rano wzięli 
w posiadanie szereg pagórków, leżących na po- 
ładniowym brzegu rzeki Iho pomiędzy Jasziko a 
Kinlienczeng, Rosjanie ustawiając się po raz 
drugi ra pagórki na północny wsshód od Klu- 
lienczeng stawili opór. Japończycy wyruszyli 
trzema drogami przeciw nim I obsadzili llnję po- 
między Anturg a Lluszikazi. Gwardja cesarska 
objęła Rosjan z trzech stron I zabrała pozycję 
resyjeką koło godz. 8 wieczorem, po ogromnie 
zaciętej walce, którą trzeba było stoczyć z ka- 
żdym żołnierzem z osobna. W ręce Japończy- 
ków wpadło grzytem 20 dział wraz z amunicją 
oraz wielka ilość żołnierzy. Rosjanie cofnęli się 
w kierunku Fórgwangczeng. 

Raport Kamimury. 

Tokio 3 maja. Admirał Kamimura, komen- 
dant eskadry, operującej przeciw Władywosto- 
kowi, dcnesi z Gensan, że niezwykle nieprzeni- 
kliwa mgła zmusiła go dwa razy do żaniechania 
ataku na Władywostok, przez co Rosjanie mogli 
dwa razy ujść bez walki. Gdy pierwszy raz wy- 
ruszyl na północ, był już bardzo blisko floty ro- 
syjskiej, która wyruszyła do Gensan; eskadry 
jednakże nie widziały się wzajem. Skoro okręt 
Kiucziu Maru nie wracał, Kamimrra udał się na 
północ i wysłał trzy łodzie, by cdszukały Kiu- 
cziu Maru. — Krążownik znalazł koło wybrzeży 
kilka min, które nczynił nieszkodliwemi. Kami- 
mura donosi w końcu, że od czwartku silna mgła 
nie ustępuje i uniemożliwia atakowanie Włady- 
wostokn. 

Depesze nocne. 

Nowy atak branderów na Pert Artura. 

Tientsin 4 maja. Ros. władze otrzymały 
wezoraj po południa wiadomość, że japońskie 
okręty handlowe sogromnąchyżością 
ruszyły ku wejściu do Portu Artura 
z zamiarem zamknięcia go, zostały 
jednak przez rosyjską flotęzniszezo- 
nę. Wejście jest wolne. 

Petersburg 4 maja. Ros. ajencja tel. donosi 
z Portn Artura pod datą wczorajszą: 

O godz. 1 w nocy zauważono 5 jap. łodzi 
torpedowych, jakoteż kilka okrętów 
handlowych. „Silisk*, „Gremiąszczyj* i 
„Odważnyj* rozpoczęły ogień i zmusiły torpe- 
dowee do cofałęcia się na pełne morze. 

Wkrótce potem od południa ujrzano znowu 
japońskie okręty. Na czele jechał brander, 
który zbliżał się do wejścia portowego. O godz. 
1 m. 20 zatopiono go. 

O godzinie 1 m. 45 zjawiły się zno 
wu dwa brandery, które również zostały 
zatopione. 

O godzinie 2 m. 25 ujrzano ponownie ezte- 
ry brandery, z których trzy najechało 
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na Nasze miny. Dwa natychmiast wy- 
leciały w powietrse, podezas gdy pozo- 
stałe dwa zatopił ogień s bateryj na- 
szych i statków. Paneernik „Askold* brał 
udział? w walce. 

O godzinie 2 minut 40 ujrsano dalsze trzy 
brandery. Jeden z nich najechał na 
minę, drugi rosbił się na wyspie, a 
trzeci zatonął pod gradem strzałów. 

O godzinie 4 min. 15 rano nkazał się jeden 
torpedowiec, a potem jeszcze cztery, s których 
dwa zatopiliśmy strzałami, zaś dwa tor- 
pedowce uszkodzone nieprzyjaciel 
uprowadził. Z branderów strzelamo z dział, 
jakoteż z karabinów maszynowych. Załoga zato- 
pionych branderów ratowaia się szalupami, które 
wypływały na pełne morze. Załogi te po wię- 
kszej części zginęły, lub zostały wzięte do 
niewoli i rozbrojone. 

Z brzaskiem dnia zauważoBo na masztach i 
kominach zatopionych okrętów jeszcze kilku 
żyjących Japończyków. Wysłane natych- 
miast a portu ł z okrętu szalupy | wyratewa- 
no 9 ludzi, s narażeniem życia wskutek wiel- 
kiej fali. 

Podezas ataku branderów okręty nieprzyja- 
cielskie manewrowały reflektorami. 

Rano zanważono w oddali więcej niż 10 nie- 
przyjacielskich torpedoweów. O godzinie wpół 
do 10 rano sygnalisowano, że cała japońska 
eskadra znajduje się w pobliżu. 

Londyn 4 maja. (Tel. wł.) Tntejsze dzienniki 
twierdzą, że atak branderów na Port Artura miał 
odwrócić uwagę Aleksiejewa od ru- 
cha floty transportowej japońskiej 
iułatwić wylądewanie Japończyków 
pod Niuczwang. 

Twierdzenie to zdaje się być zgodrem z fa- 
ktycznym stanem rzeczy. 

Nad falu. 

Londyn 4 maja Jap. poselstwo oglasza na- 
stępujące sprawozdanie jenerała Kuroki z dnia 
1 maja popol. 

Niepreyjaciel sta wiał sacięty opór naszemu 
pościgowi 1 wyrządził nam ponownie dotkliwe 
straty, 300 Indzi. Walczył on z wielką odwagą, 
aż wkońen dwie rosyjskie baterje stra- 
ciły zupełnie obsługą i konie. Wów- 
czas dopiero wywiesili Rosjanie białą flagę 
i poddali się. Wzięci do niewoli ofice- 
rowie opowiadają, że poległ jenerał Ka- 
sztallński, oaz komendanci 11 i 12 pułku ple- 
chety, jakcteżiskkiaj artylerji. Także inni wyż- 
ai oficerowie zginęli lub są ranni. Wielu xbie- 
głych powróciło i poddało się. vgólna licz- 
ba wziętych do niewoli wynosi 90 ta 
oficerów, 300 podoficerów i bołnie- 
rey. Nasze straty każę dopiero stwierdzić. 

Petersburg 4 maja. (Tel. wł,) Potwier- 
dza się pogłoska, że w bitwie nad 
Jalu zginął jen. Kasztaliński. 

Tokio 4 maja. (Tel. wł.) Wedłag relacji urzę- 
dowych zdobyli Japończycy 28 dział szybko- 
strzelnych, bardzo, wielką ilość amunicji, mate- 
rjałów wojennych i żywności, a w niedrielę po 
południu ważne papiery sztabu jeneralnego ros. 
Rosjanie stracili ogółem 880 ludzi, 
straty japońskie oceniają najwyżej 
na 700 żołnierzy. 

Losdyn 4 maja. B. Reutera donosi z Tokio: 
Naczelny lekarz armji japońskiej podaje liczbę 
rannych i sabitych Japończyków 
na 798. 

Neutralność Cbln. 

Paryż 4 maja. (Tel. wł.) Tatejsi posłowie: 
japoński i chiński, oświadczył w rozmowie z ko- 
respondentammi pism, że Chiny zachowują 
neutralność. 

Pos. japoński zaznaczył, zo neutralność 
Chin leży w interesie Japonji. 

Pos. chiński przyznawał, że w Chinach lu- 
dność prze do wojny z Rosją, jednakże 
rząd jest gotów stłumić te ruchy, 
gdyż wojna z Rosją nie przyniosłaby 
korzyści Chinom. 


" TELEGRAMY. 


Nowi dostojnicy Kościoła. 

Wiedeń 4 maja. (Tel. wł.). Dzisiejszy „Wien. 
Zig.* ogłasza nominację biskupa berlinskiego 
ks Banera naarcybiskupaołomuniec- 
kiego i nominację proboszcza ks. hr. Huyna 
na biskupa w Bernie. Ks. Huyn jest sy- 
nem tego jenerała austrjackiego, którego nazwi- 
sko nosi krakowski 1$ p. p. 

Z Rady państwa. 

Wiedeń 4 maja. (Tel. wł.) Posiedzenie Izby 

poselskiej zwołano w drodze pisemnej na dziś o 
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godz. 11 przed południem.” Obiega pogłoska, że 
Koło polskie zgłosi dziś wniosek o zmianę po- 
rządku dziennego. 

Delegacje. 

Budapeszt 4 maja. (Tel. wł.) Delegacje zwo- 
łane będą stanowczo 14 b. m. Bnia 15 będą de- 
legacje na przyjęciu u cesarza na zamku w Bu- 
dapeszeie, a 16 wygłosi hr. Gołuchowski w de- 
zacji austrjackiej „expose' o polityce zewnę- 
rzn6j. 


Trzeci maja we Lwowie. 

Lwów 3 maja. (Tel. pryw.) Z okaeji rocsni- 
cy konstytucji Trzeciego Maja, po pobudee, któ- 
rą odegrała kapela narodowe o godzinie 6-tej., 
odbyło się o godzinie 9 tej w katedrze uroczyste 
nabożeństwo, które celebrował ka. prałat Len- 
kiewi'». Kazanie wygłosił ks. Ciemniewski. W 
nabożeństwie wzięła udział Rada miejska z pre- 
zydjnm, liczae stowarzyszenia i korporacje orar 
tłamy publiczności, 

Tablica pamiątkowa dla Chmielowskiego. 

Lwów 3 maja. (Tel. pryw.) Profesorowie wy- 
działn filozcficenego, uniwersytetu lwowskiego 
postanowili złożyć pewną sumę Ba tablicę na- 
miątkową dla $. p. Piotra Chmielowskiego, 

Akcję w tym kierunku rozpoczęto już w dziefr 
śmierci ś. p. Piotra Chmielowskiego. Z iniejaty- 
wy Tow. Adama Mickiewicza zawiązał się komi- 
tet eelem uczczenia pamięci zmarłego, do które- 
go wydelegował wydział filozoficzny prof. Kali- 
nę i Porębowicza. 

Pożary. 

Lwów 3 maja. (Tel. pryw.). Do dzienników 
tutejszych donoszą, że w Bliznem, powiatu brzo- 
zowskiego, spłonęło w tych dniach 10 domów 
z zabudowaniami gospodarskiemi, a w Dorvcho- 
wie, pow. trębowolskim, spaliło się 15 budyn- 
ków. Szkoda w Bliznem wynosi 12.000 kor., zaś 
w Dorothowie około 30.000 koron. 

Krwawa kłótnia. 

Lwów 3 maja. (Tel. pryw.). Ubiegłej nocy 
podczas kłótni zadeł robotnik Pokrzywka trzy rany 
nożem robotnikowi Daniłce. Smiertelnie rannego 
odwiosło pogotowie do szpitala powszechnego- 
Stan Daniłki jest bardzo groźny 1 niema nadzieji 
utrzymania go prey życiu. 

Wstrzymanie ruchu kolejgwego. 

Ołomuniec 3 maja. Dyrekcja koleji państwo- 
wych podaje do wiadomości, że skutkiem po- 
wodzi wstrzymano cały ruch na przestrzeni Kor- 
nitz-Trebits, 

Czarna ospa. 

Szmligiel (prow. poznańska) 3 maja. We wst 
Bronsko w rodzinie górnika, który przed este- 
rema tygodniami wrócił z Westfulji stwierdeono 
czarną ospę. Dwoje osób już umarło, dwoje jest 
chorych. Osoby, które pozostawały w styczności 
z chorymi izolowano. 


Kursy telegraficzne. 4 
Włedeń 3.qo maja. — (Wieśda pop.) — Godzina 3'— 
Marki 117:27 Renta majowa 9985, Węg. renta korano= 
wa 9765, Akcje austr. zakładu je 640'75, Akcje wog. 
756—, Akcje Anglobanku 280'—, Akcje Uniobanku 517 — 
Akcje Linderbsnku 426—, Akcje kolei państ. 8641:25 Lor 


i bardy ——-, Akcje fahryki broni 463—, Akcje tytoviar e 


i 


840 —, Ażsje Alpiny 40776 Losy tareckie 13076, Rub e 
252 75 

tnkier (stały) 20:25, — spirytus (bez int.) 46'40, — z8. 
fta niezmieniona. 

Berlia 8-70 maja. — (Riełda wiecz.). — Anstryack © 
Akcjo kredytowe x00-90, Towarzystwc dyskontowe 183 75. 


Kursy walut. rma | dą 


am EO a 


Ruble papierowe . . . 259 254 
Marki niemieckie . . 116 117 
Franki papierowe . . . . 96 95 
20-to frankówki w złocie . 10 19 


41/07, Listy zast. Banku hip. 
40 


© n n n p 
40/, Listy zast. T. kr. z. nieok., 99 
4% n mn n „4śl-let. 99 
E, n n n n„56-let. 89 
Losy miasta Krakowa . . .| 78 


50 
80 
10 
02 

98 75 99 
25 
43,,%/, wspólna renta papier. 89 76 
50 
50 
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47/97/09 n Tenta Srebrna 99 100 
4°/, renta koron. anstrjacka .| 99 100 | 
40, renta austrjacka w złociel 119 119 


NADESŁANE. 

"e <= = zm e beaam = 
Rubryka „Nadesłane* mie pechedzi ed redakcji, 
która też nie bierze za wią edpewiedzialmości. 


Peleryny Zakopiańskie. 


Najtańsze źródło zakupna peleryn męskich I damskich 
w Bazarze wyrobów krajowych 
J.F, J. Komondxziński. Takonnn=, 


poleca na sezon wiosenny: Materje wełniane, fianelki, barchany 
Bluzki i Halki gotowe. Koce, kapy i chodniki. 
męska i damska własnogo wyrobu— Wyprawy ślubne. 
CENY BARDZO NISKIE i STAŁE. 
Sklep w ułedzieież! święta zamknięty. — Zleceula z prowincji załatwia sią odwrotnie 
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so Pedwełeczysk; połączenia: w Dębicy” do 
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©. k. austry ryackie koleje państwowe. ja 


WYCIAG Z ROZKŁADU JAZDY 


ważnego od l-go Maja 1904 roku. 


Odjazd s Krakowa i ż Podgórza: 


4.30 rano pociąg osobowy Nr. 31 zs Krakowa 
47 „ 1088 „ Podgórza-Płaszowa 

4.58 , E » n saa » przystanku - 
da Oświęcima przez Podgórze-Plaszów-Skawina ; połączenia: w Spytkowicash do 
'Wadowie, Alwernii i Sierszy Wodnej, w Oświęcimie do Wiednia i Wrocławia. 

6.43 rano pociąg pospieszny Nr. 8 z Krakowa 

6.O , 7 E n n n Podgórza-Plłaszowa 
de Podwełeczysk; połączenia: w Tarnowie do Stróż, stąd do Jasła, Nowego Sącza, 
Orłowa, Koszyc 1 Budapesztu (przyjazd 9.55 wieczór); w Rzeszowie do Jasła 
astąd do Nowego Zagórza, Chyrowa, Stryja, Stanisławowa i Husiatyna: w Ja- 
rosławiu do Rawy ruskiej, Sokala i Bełzca; w Przemyślu do Chyrowa i Nowego 
Zagórza; we Lwowie do Ickan, Stryja (a stąd od 1 maja do 14 czerwca do Sko- 
lego i od 26 czerwsa do 30 września do Tachli) od 1 maja do 30 września do 
Janowa ; w Krasnem do Brodów i Kijowa; w Tarnopolu do Kopyezynieo; w Bor- 
kach wielkich do Grzymałowa; w Podwołoczyskach do Odesy i Kijowa. 

8.19 rano pociąg osobowy Nr. 15 z Krakowa 

8.22 Podgórze-Płaszowa 


n n ” 


arnobrzega, Nadbrzezia i przez 
Rozwadów w kierunku Przeworska; w Przeworsku do Tarnobrzega; w Przemy- 
śla do Chyrowa i Nowego Zagórze; we Lwowie do Stanisławowa, Stryja, Lewo- 
aznego, Munkacza i Budapesztu ; do Rawy ruskiej; od 1 ma a do 15 września 
w dnie powszednie, a od 16 września do 30 kwietnia co dzień do Janowa, 
w Krasnem do Brodów; w Podwołoczyskach do Odessy i Kijowa. 

8.80 rany pociąg mięszany Nr. 411 5 Krakowa 

8.46 n w. n Podgórza-Płaszowa 
de Wiellozki. 


8.40 rano pociąg osobowy Nr. 6211 s Krakowa de Keomyrzewa. 


9.02 przed poł. poc. osob. Nr. 41 z Krakowa 
9.17 „ 1013 „ Podgórza-Płaszowa 

. ” M EA TA n_n n przystanku 
ma liaig transworsalaa przez Podgórze - Płaszów, Skawinę. Sucha; połączenia: 
w Kalwaryi do Wadowic i Bielaka; w Suchej do Żywca i do Zwardonia; 
w Chabówee do Zakopanego: w Now. Sączu do Orłowa, Koszyc i Budapesztu ; 
w Zagórzanach do Gorlic; w N. Zagórzu do Mez0-Laborcz, Koszyc i Badapesztt , 
w Chyrowie do Przemyśla, do Stryja, Stanisławowa i Husiatyna. Przy tym po- 
sięgu kursuje od 1/V do 84/VI i od 16/9 do 30/IV 1905 z Krakowa do Za- 
xopanego wóz wprost przechodzący I i II klasy. 

10.80 przed poł. pociąg osobowy Mr. 43 a Krakowa 

10.48 ,„ 5 a s „ 1014 „ Podgórza-Płaszowa 

10.48 p , z „ „n n h », przystanku 
da Zakepanege | Rabki; kursuje od 25 ozerwea do włącznie 15 września z Wo- 
sami przechodzącemi I, II i ILI klasy z Krakowa do Zakopanego i Rabki. 

11.00 przed południem pociąg osobowy Nr. 18 z Krakowa 

IRI n 5 » n n n Podgórza-Płaszowa 

alg Ped weteczysk; połączenia: w Tarnowie do Stróż, stąd «o Jasła, do Nowego 
Nącza, Orłowa, Koszyce i Budapesztu; w Rseszowie do Jasła a stąd do Nowego 
Zagórza, Chyrowa, Stryja, Stanisławowa i Husiatyna; w Jarosławin do Bawy 
ruskiej i Sokala; w Przemyślu do Chyrowa; we Lwowie do Iekan: w Krasnem 
do Brod ów; w Tarnopolu do Kopyczyniec; w Borkach wielkich do wreymażowa. 


» n n n 


1.15 po poł. pociąg osobowy Nr. 33 z Krakowa 
KUNA g p n 1034 „ Podgórza-Płaszowa 
1.88 s. s przystanku 


de Suchy i Qświęcima przez Podgórze. Plaszów-Skawinę : połączenia w Kaiwa- 
ryi do Wadowie i Bielska; w Oświęcimie do Wiednia, Wrocławiu. 

1.80 po poł. pociąg mięszany Nr. 461 s Krakowa 

1.4 „ n „ Podgórza-Płaszowa 
de Wieliczki. 
1.45 po poł. pociąg osobowy Nr. 6218 s Krakowa de Moglły | Kecmyrzewa. 


2.49 po poł. pociąg pospieszny Nr. 5 z Krakowa 
do Lwowa; połącz.: w Tarnowie do Stróż, stąd do Jasła i do Now. Sącza, od 
1 lipca do 15 września także do Orłowa, w Rzeszowie do Jasła, a stąd do N. 
Zagórza, Chyrowa, Stryja, Stanisławowa i Husiatyna; w Jarosławin do Rawy 
rusk. i Sokala; w Przemyślu do Chyrowa, we Lwowie do Krasnego i Brodów, 
do Podwołoczysk, Odessy i Kijowa, do Ickan, od 1 maja do 15 września w nie- 
dziele i święta do Janowa. 

8.05 po poł. pociąg osobowy Nr. 


-l » » n n n 


49 z Krakowa 

1080 „ Podgórza-Płaszowa 
KO , gg = k rj p M przystanku 
do Zakapanege | Rabki ; kursuje cd 36 czerwca do 16 września włącznie z wo- 
zami wprost przechodzącemi I, II i III klasy z Krakowa do Zakopanego i Rabki. 
6.15 wieczór pociąg osobowy Nr. 19 z Krakowa 
6.55 4 P a » n » Podgórza-Płaszowa 
do Stróż; połączenia: w Stróżach do Nowego Sącza. 
7.40 wieczór pociąg mięszany Nr. 4638 z Krakowa 
761 ; » p n w n Podgórza-Płaszowa 
do Wieliczki. 


7.55 wieczór pociąg osobowy Nr. 45 z Krakowa 
8.10 , „ 1016 „ Podgórza-Płaszowa 

8.17 n n n m » m C] -przystanku 
ma linię tranewersałua; przes Podgórze-Płasxów, Skawinę, Suchę; połączenia : 
w Skawinie do Kot re a stamtąd do Wiednia; w Kalwaryi do Wadowic; 
w Nowym Sączu do Orłowa, Koszyc i Budapesztu; w Zagórzanach do Gorlic; 
w Nowym Zagórzu do Mezd-Laborcz, Koszyc i Budapesatn, do Chyrowa i Prze- 
myśle, do Stryja. 

8.05 wieczór pociąg osobowy Nr. 6216 z Krakowa de Kecmyrzewa, 


8.88 wieczór RAA pospieszny Nr. 1 z Krakowa 
de lokan; połączenia: w Przemyślu do Chyrowa, a stąd do Stryja i Stanisła- 
wawa; w lckanach do Bukaresztu, Konstancyi e stąd we czwartki i niedziele 
okrętem do Konstantynopola. 

9.60 wieczór pociąg osobowy Nr. 17 z Krakowa 

9.10 R Akan. * n n» » Podgórza-Płaszowa 
Se Podweteczysk; połączenia: we Lwowie do Burdujeni, Bukaresztu Konstan- 
ayi, Stryja, Ławocznego, Monkacsa i Buda ; w Krasnem do Brodów i 
Kijowa; w Tarnopolu do Kopyexyniec; w Podwołoczyskach do Odessy i Kijowa. 

10.55 w nocy pociąg osobowy Nr. 11 s Krakowa 

11.06 „ , 5 Š n m n Podgórza-Płaszowa 
de Tarnepela; połączenia: w Biersanowie do Wieliczki, w Tarnowie do Stróż, 
stad do Jasła, do Nowego Sącza, a od 1 maja do 80 września de Orłowa, Ko- 
safo i Budapesztu, w Dębicy do Tarnobrzega, Nadbrzazia i eraax Rozwadów 
w kierunku ku Przeworsku; w Rzeszowie do Jasła, a stąd do Nowego Zagórza, 
Ohyrowa i Stryja; w Praeworsku do Tarnobrsega; w Przemyślu a» Chyrowa, 
Nowego a Mez0-Laborez, Koszyc i Budapesztu; we Lwowie do Cser- 
AA do R ram Janowa, do Rawy Ruski i Bałzea; w Krasnem 
do Brodów; w Tarnopola do Stryja, do Kopyszyniec. 

nao w nocy pociąg osobowy Nr. 


n n 


47 z Krakowa 
18.00 a R ' n „ 1023 „ Podgórza-Płaxzowa 


» » r a n -przystanka 
de Newege Sącza; przez Podgórza-Płazzów, Skawinę, Bucho; połącząain: w dka- 
winie do Dwozów ; w Suchej do Żywca i Zwardonia; w Chabôwes do Zakopanago, 
w Nowym Sączu do Orłowa, Koszyc i Budapeuytu. Z Krakowa do Zakopanego 
Kursują wozy wprost przechodzącą, 


Przyjazd do Krakowa i do Podgórza: 


4.80 rano pociąg osobowy Nr. 13 do Podgorza-Płaszowa 

4.40 , A n n n» „ Krakowa 
z Podwetsezysk; połączenia: w Podwołoczyskach od Odeszy i Kijowa; w Borkach 
wielkieh od Grzymałowa; w Tarnopolu z Kopyezynies; w Krasnem od Bredóv; 
we Lwowię od I Stryja, od 1 maja d> 14 ererwca od Skolego, od 15 
czerwca do 30 września od Tuchli, Haeizca, Rawy Ruskiej, w Przemyślu od 
Chyrowa; w Rzeszowie od Jasła, Stanisławowa, Stryja, Chyrowa, Nowego Zar- 
góraa przex Jasło; w Tarnowia od Jasła i od Orłowa. 


5.45 rano pociąg osobowy Nr. 1017 do PETE 


5.53 y 5 » 1 48 5 - łajzcowa 

607 n uj A mi „ Krakowa í 
z iiai trazswersajnej przez Suchą, Skawinę, Podgórze-Płaszów; połączenia: 
w Nowym rsa od awowa, Stryja, Ohyrowa, Przemyśla przes Chy- 


Ka. w Zagórsanach z Gorlic; w Nowym Sąvan od Budapezstn, Ktszyo, 
OWA. 


EA rano pociąg pospieszny Nr. 9 do Podgórza-Płaszowa 

A owa 

z lekan; połączenia : w leksaach w środy i niedziełe przes Konstancyę z Kon- 
stantynopola, (okrętesa do Konstancyi), codzień od Bukaresztu; we Lwowie od 
Budapesztu, Munkaącza, Ławocznego, Stryja; w Przemyślu od Nowego Za- 


górza, Chyrowa. 
7.19 rano pociąg mięszany Nr. 466 do Podgórza-Płaszowa 
7.80 „ b n è n p Krakowa 
z Wieiiezki. 


7.45 rano pociąg osobowy Nr. 6819 do Krakowa 
z Kaomyrzewa i Mogiły. 


Śr rano pociąg osobowy Nr. 1048 do Podgórza-przystanku 


An »  -Plaszowa 
310 5 r 5 n 98 „ Krakowa 
z Odwięsima; połączenia: w Oświęcimie od Wiednia i Wrocławia; w Spyt- 
kowicach od Sachej, Wadowie; w Kalwaryi od Wadowic. 


8.33 rano pociąg osobowy Nr. 18 do Podgórzs-Płaszowa 

8.45 , " cj » n n Krakowa 

2 Pedwałeczysk; połączenia: w Podwołocwyskach od Odeasy i Kijows; w Tar- 
nopoiu od Kopyczyniec; w Krasnem od Kijowa i Brodów; wa Lwowie od 
Bukaresztu, Bu; dnjeni, Budapesztu, Munkacza, Ławocznego, Stryja, Janowe : 
w Tarnowie od Nowego Sączu, Stróż. 


bd LJ B 


10.48 rano pociąg miese. Nr. 1061 do Podgórza-przystanku 

10.85 , A A kę AE „ -Płaszowa 
z Oświęcima; połączenia: w Oświęcima od Wiednia ; Wrocławia; w Podgó- 
rzu-kłaszowie do Krakowa i Lwow». 


10.57 przed poł. pociąg migos, Nr 482 do Podgórza-Płaczowa 

1116 , 5 à 8 » pn n Krakowa 
z Wiellezki; połączenia w Podgórzu- Płeszowis od Oświęcima, Wiednia i 
Wroczawia. 


10-05 po poł. pociąg osobowy Nr. 6214 do Krakowa 
2 Keemyrzewa i Megiły. 


1.18 po poł. pociąg osokowy Nr. 14 do Podgórra-Płsazowa 

1.8059 y 4 s » w n» Kraxowa 
z Taraepela: połączenia: w Przamyślu od Budapesatu, Koszyc, Hez0-Laborcz; 
Now. Zagórza, Chyrowa; w Jarosławiu od Sokala, Rawy ruskiej; w Rzeszo- 
wie od Jasła, w Dębicy od Przeworska przez Rozwadów, od Nadbrzezia, w Tar- 
nowie od Orcowa, Nowego Sqoza, Jasła i Stróż. 


1.24 po poł. pociąg pospioszny Nr. 6 do Krakowa 
ze Lwawa; połączenia: we Lwowie cd Odesay, Kijowa od Brodów i Krasne- 
go, cd Burdujeni, Budapesztu, Mankacza, Ławocznego, Stryja, Rawy Ruskiej, 
Jenona; w Przemyśla vd Chyrowe; w Przeworsku od Tarnobrzegu. 


1.47 po południu pociąg osobowy Nr. 1013 do Podgórza-przystanku 
152 , Mas -Płaszowa 

43 „ Krakowa 

do włącznie 15 vrrześnia. 


moan > É Te 
z Zakepanege I Rabki; kursuje od 25 ezerwca 
417 po poł. pociąg osokowy Nr. 1011 do Podgórza-przystanku 
» 


AAS) mo a z p ogó s -Płasz5wa 
Mów O : „ 48 „ Krakowa 
z liali traesweraalnej; przez Suchę, Skawinę, Podgórze-Płaszów; połączenie t 


w Nowym Zagórzu 0d Husiatyna, Stanisławowa, Stryja, Chyrowa, Przemyśla 
przez Chyrów; w Zagórzanach gs Gorlic; w Jaśle od Rzeszowa; w Chabówce 
od Zskopezsgo; w Suchej od Zwardonia, w Kaiwsry! od Bielaka, Wadowie. 


6.19 wieczór pociąg osobowy Nr. 16 do Podgórza-Piaszowa , 

6.25 > » A » » n Krakowa 
z Pedweteszyek; połączenie: w Podwołoczyskach od Odessy I Kijowa; w Kra- 
snem od Brodów; we Lwowie od Stanisławowa, Budapesztu, Munkacza, Ra- 
wocznego, Stryje, Rawy Ruskiej, Janowa; w Przemyślu od Nowego Zagórza 
i Chyrowa; w Przeworsku od Tarnobrzega; w Tarnowie od Nowego Sącza. 
Stróż, od Nowego Zagórza, Jazła przez Stróże, od 1 lipca do 15 września od 
Budapesztu i Koesyt; w Bierzanowie od Wieliczki. 


7.10 wieczór pocięg osobowy Nr. €318 do Krakowa 
z Kecmyrzewa. 


ad wieczór pociąg osob. Nr. 1085 do Podgórza-przystanku 


. Hog 5 -„Płaszowa 

912 0, n a.» 3A „ Krekowa 
z Oświęcłma: połącz.: w Oświęcimie od Wiednia i Wrocławia; w Spytko- 
wicaen od Siereay Wodnej, Alwernii. 

9.51 wieczór posiąg pospieszny Nr. 4 do Podgóras-Płaszowa 

9.88 , » p ain n owa 
z Pedwełaeczysk; połączenia: w Podwołoczyskacu od Olay i Kijowa ; 
w Borkach wielkich od Głrzymałowa; w Tarnopolu od Kopyczyniec; w Kre- 
snem cd Brodów; we Lwowie awocznego, Stryja, Janowa ; 
w Przemyślu od Chyrowa; w Jarosławia od Sokala Rawy Ruskiej, Bełsc ; 
w Przeworeku od Ternobrzegu; w Rzeszowie od Jasia; w Dębicy od Prze 
worka przez Rozwadów, od Nadbrzezia i Tarnobrzega; w Tarnowie od Bu- 
dapesztu (odjazd 7 rano), Koszyc, Nowego Sąsza, Stróż, od Uhyrowa, No- 
wego Zagórza, Jasła przez Stró eo 

10.85 rano pociąg osobowy Nr. 34 do Podgórsa-Płaszowa 

10.45 , A a M s takowa 
z Rzeszewa; połączenia: w Rzeszowie od Jmsia; w Dębiey od Rozwadows, 
Nadbrzezia i Tarnobrzega; w Tarnowie od Orłowa, Nowego Sącza, Stróż, 
Nowego Zagórza i Jasła; w Bierzanowie od Wieliczki, 


nocy pociąg osobowy Nr. 1031 do Podgórza-przystankw 
D "Płaszowa 


10.41 w 
0.47 » 2 am 


: w No- 
Zskopansgo ; 


„GŁOS NARODU". 


| 


Osoby szezupłe 
| wątłe, eraz dzieci pe krótkiem 


- ayola, 2 
mari 
„Kopolo Pr 
dostają zaakemioie potae pestnó 
Damy blust zaakemicie wypałnieny. 
W puszkach 
po kor. 180 3:60 6 
na 6 14 30 dni 
Skutek pewny. Wiele podziękować. 
Do nabycia w aptekach i drognerjaah. 
W Krakewie w drogueryl Zepstkz 
I Spółki, 


En gros Fr. Vitek 6 Cemp., Prags, 
Wassergasse Nr. 31. 1037 


Piekny domek 


a raczej willa dla pragnących 
rzeczywistego spokoju, w uroczej i 
zdrowej okolicy. Gotówka potrzebua 
1350 złr. — Ostatnia cene 4600 sår. 
Willie nowa z ogrodem. Administracya 
Kalendarza w Tachowie. 1477 9 0 


Tanej o 50 procent od cen "sklepowych! 


mon" Maszyny Sin- 


gera do szycia o naj- 
lepszem wykończeniu. 
skntkiem czóg) odpo- 
wiadają odnośnym ce- 
lom, dla jakich bywa- 
4. ją nabywane. m8 
g pokrywą i polskim 

R" podręsanikiem 49 kor. 
Nożna z pokrywą 560 kor. Nośma pier- 
Ścieniowa z pokrywą 78 kor. Noma 
centroszynłkowa z pokrywą 93 Nor. 
Gwarancys na 5 lat. Sprzedaz za f-cig 
letnią prawną porąką. Zadatek 15 kor., 
reszta za pobraniem kolejowem. Fy- 
siące pism z uznaniem do łaskawego 
przejrzenia. — Korespondancya polska. 
Skład fahryczay maszyn do szycia Ira- 
werów M. BRUNDBAKRIM, 


Wiedeń 1X4, Liechtonstełaste. 23. 
Katalog bezpłatnie. 1686 56 6 


Obrazy olejne I rodzajowe 
po canach bardzo niskich. 
właany wyrób ram wszelkiego 


rodzaju, najstarsza firma w tym zawo- 
dzie na miejscu, rok założenia 1888 


E. LEICHTA w Krakowie 


siloa Pijarska przy Iramle Fleryańskiej. 
1467 116 0 


| KURS PRYWATNY | 


dle nauki 
rachunkowości państwowej i buchałteryi 


przy placu Matejki L. 9 
II-gia piętro 

prowadzę nadal z pożytkiem dia Í 
dyczących sobie nabyć fachowych 
wiadomości w dziale umiejętności 
rachunkowej i złożyć egzamin rach. 
patstwowy, bądź jedynie egzamin 
z buchałteryi, bądź jeden i dragi. 
Dla zamiajseowych odrębny system 

nanki z równym resultatem. 
Dla Pań osobne godziny. Warnnki 

bardzo przystąpne. 


W. GRZYBEK 
1786 ck. urzęd. rachnnk, 


MEYN 


nowo wybudowany, murowany, £ za- 
budowaniami gospodarskiemi, z ogro- 
dem i grantem 8-morgowym w dobrej 
glebie, tug przy atacyi kolei Kraków- 
Kocmyrzów, z inwentarzem lub bez 
a przystępnymi warunkami z pwo- 
n stosunków familijnych s wołnej 
ręki de sprzedania. Bliżaza wia- 
doiność : Kasper go ga OE 


| zo a o a | 
W najgłębszej pokorze 


zo łzami w oczach udaje się do aere lito- 
ściwych wdowa po nauczycielu lado= 
wym, emigrancie, lat 830 kilka. Wyni- 
szczona 11-letnią chorobą mej córki se- 
minarzystki, na ezem zakończyła życit. 
Dziś liczę lat przeszło 70 a od 3 lst 
od śmierci mej sórki mało opuszszam 
łoże boleści a jestem tak nieszczęśliwą 
że nie mam navet na niezbędna po- 
trzeby do życia. Często nie steje mi 
nawet ee kawałia chleba, aby sią 
pożywić. de sza niędoli, nia 
mając 5 4d najmniejszej pomocy 
swracam sia do pc litościwych i dza” 
gam na miłosierdzie Boże o litość i 
wsparcie a za dognane miłosierdzie 
rące modły wnosić będę do Królowej 

ieba u OO. Karmelitów w kaplicy na 
Piasku o ndrowie i błogosławisństwu 
dis moich Dobrodziei. 

Z głębokim asacankisze 


azalia Wiekerek, nl. Czarnowiejska ZL. 
DEO 


księgarnia katolicka Dra Wł, Miżkowskiego 


Kraków, ów. Jana 6, (Hetel Saski) 
polaeB: 
Malijaa ks. Z. — Miesiąc Maryi zawie- 
rający Msze święte na wszystkie dni 
maja, oraz rozmyślania na każdy dzień, 
w aląg. oprawie w płótno ang. (różne 
kolory), z napisem złoccnym: „Na maj 
] na zawsze” (słowa Śp. kard. Dunaje- 
wakiego o tej wybornej książce) 8 K. 
Toż samo w szagryn wyborowy, opr. 
miękka, brzegi złocone lub niebieskie 
x lilijkami 4 K. 

Krupiński J. ke. — Godzinki o N. M. 
Pannie (wykład), 1 K, 
Mastowska hr. — Czytania i nabożeń- 
stwo na maj Czci Matki Boskiej po 
ńwięcony do czytania dzieciom ed 8-12 
lat, 40 hal. 

Newakewski J. ks. — Miesiąc Maryi, 
opr. wyd. w płótno sng. niebieskie x 
imieniem Maryi, X. 10. 
Pstalioki A. ks. hr. — Miesiąc Maryi. 
Zbiór krótkich rozmyślań na każdy 
dzień maja, £0 hal 
Na porta jednej książki 45 hal., na porto 
dwóch lub więcej książek 60 halerzy 
uprasza się dołączyć. 176 


| Wielbiciel 
1 Gzeiciele Maryi! 

W czasie jubileuszu 
„Niepokalanie Poczętej” 
pamiętajcie 


o Grocio Lonrddńskiej 


w Porąbce uszewskisj. 
Do wykończenia potrzeba 
jeszcze 10 tys. koron. l 
| Datki przyjmuje Komitet 
JẸ budowy Groty w Porąbce | 
|| uszewskiej. 1569 f 


W Bronowicach 


do sprzedania DOM o czterech po 
kojach, kuchni, sieni, z dwoma weran- 
dami, dużą pracownią malarską i o 
grodem. Wiadomość na miejsca. 1940 


EKONOM 


ścnaty, w sile wieku, posiadający jak 
najlepsze świadectwa i rekomendacye 
z dłuższych pobytów w jednem miej. 
acu, doskonały, doświadczony, prakt). 
czny rolnik, obeznany dokładnie z 
wszelkiemi gałęziami gospodarstwa, e- 
nergiczny, trzeźwy, pracowity, nczciwy, 
potrzebny zaraz. 
Pensya rcezra 600 koron, mieszkanie, 
opał, mleko i urdynarya. Zgłoszenia, 
odpisy świsdectw adresować: Zarząd 
Dóbr Wzdów, poczta Wzdów. Przed 
ugodą osobiste przedstawienie się bg- 
dzie wymagane ra koazt zgłaszającego 
się. Zgł szenia listowne nie uwzglę 
dnione do dni JOciu pozcstaną bez 
odpowiedzi. — Stacya kclei Rymanów 
9 2 


Piąliowa kamienica 


z piwnicami, w Wiśniczu przy Boctni, 
Botons w najlepszem miejscu na sklep, 
do sprzedania. — Wiadomość u Pau 
Przeworskiej Kraków, ul. Krótka 10. 
Ta sama ma bardzo starożytny arty 
styczny kredens dosprzedania. 1944 


Młody człowiek 


trzeźwy, energiczny, z dobrej rodziny, 
mający kilknietnią praktykę gospodar 
eg i manipalaeyju;, poszukuje posady 

gozpudarstwie względnie w biun- 
rue adwokackiem it. p. Za wyrobienie 
odpowiedniej posedy mí głby się exen 

tualnie ożenić 
Oferty pod „K. M.“ pòste re tsnte 
raków, za okazaniem hwita insera- 
towego. 1954 i 6 


Naato do wynajęcia dwór 


w dużym parku, składający się z 9 

| pokoi i dwóch na piętrze, całkiem u 
meblowane, z fortepianen. i wBzystkienii 
wygodami. Zaprowiantowanie, stącya 
! Kolejowa i poezta na miejsco. 

" Błiżasych informacyi ndziela się mię- 
dzy godziną 13 a I w płudnie na 
ulicy św. Sebastyana L. 9, LI piętro. 
t 1981 1 6 


| Poleca się w wielkim wyborze Za- 
szatki, alstry, ubrasin marysarkewe, 
rakowe, po umiarkowanych censeh. 
Kupuje i sprzedaje używane rzeczy. 

Wojciech Sejmej 


ulica Stolarskn 6. J387 


h 


~ Wydawczyni: Józeta Kogoszow». 


ur" 


z 1 msja do nabycia w wydawnictwie „Imformator” Kraków, Szpitaina 34. 
Wszelkie wolno mieszkania umieszczamy we wykazach bezpłatnie, _ 196 1 3 


ORGANISTA OBYYATEL 


rttyn-wsny, poszukuje odpowieñniej | obecnie bez kawalka chleba, posznknje 
porady w wwioście Jnb na wsi. Zgło |jekiejkołwiek posady w mieście lub na 
rzenia do Amiristrscyi „Głosu Na-! prowiueyi Ł:skawe zgłoszenia do Ad r. 

rodu“. 1942 1 8B -Głosu Narod:*. 1943 18 


MARKA OCHRKOANA. 


Odznaczono na Wystawie krajowej w r. 1=84 
dypłowem honorowym e. k Ministerstwa kandin. 


Krajowe Towarzystwo 
tkackie 


„PRZADKA” 


W KROŚNIE 


poleca Szan. P. T. Pnbliczności swego wyrobu 
czysto !'niane, sławie z dobrcci, ręcznie tkane 


Płótna Korczyńskie ga 


x najcieńszych web, 
i Bieliznę stołową o wzorze kostkowym i adamaszkowym 
oraz dostarcza kompletne i najtańsze 


WYPRAWY ŚLUBNE. 


Zamówienia nadsyłać prosimy wprost do Krosna, (poczta, 
telegraf i stacya kolejowa w miejsen). — Próbki i cenniki na żądanie 
wysyłamy franso odwrotną pocztą, 1941 1 0 


WAŻ 


~ A 


Browar Parowy w Trzcinicy 
POCZTA, TELEGRAF i STACYA KOLEJOWA 
poleca Szan. P. T. Publiczności : 


PIWO BAWARSKIE 


napełniane do flaszek 
w browarze. 


jest 14-stopniowe w gatnnka tak silnem jak 
importowane piwo z Monachium w Kulmbach 


PIWO BAWARSKIE 
PIWO BAWARSKIE szzporne, rezore ter domiomas wod 


prażonego, wskutek czego jest o wiele łagodniejszego smakn jak piwo 
z browarów bawarskich i niemieckich, przypominające smak karmelu. 


PIWO BAWARSKIE nepiemin aako, asi 


nie Paniom i rekonwalescentom. 
Zamówienia 


na Piwo Bawarskie uskutecznia 
wiele innych browarów zagranicznych przez pośredników i propinatorow 


wyłącznie Browar w Trzcinicy a nie jak 
do tiaszek napełniane. 
Piwo Marcowe, Eksportowe i Bok. 


i pasteryzowane 


Równocześnie poleca browar 
doborowej jakości 


CENNIKI ROZSYŁA BROWAR DARMO i OPŁATNIE. 


Browar parowy w Trzcinicy otrzymał medale i krzyże (złote) i dyplomy na 
następujących wystawach: w Paryżu, Wiedniu, Berlinie, Neapolu, Londynie, 
Brukseli, Bordeaux, Rzymie i Strassburgn, Krakowie, Hamburgu, Pradze, Ried 
9 24 


i Amsterdamie. 114 


Wykaz realności, will, parcel budowlanych i majatków 
ziemskich, celem sprzedaży, dzierżawy lub zamiany, 


wychodzi każdego 1-go. Numer kosztuje 50 ct. Um eszczenie realncéci Inb 
majątku we wykazie kwartalnie 1-£0 :łr — „lmfermator" wyiswn ciwo 
praktycznych wykazów Kraków, ulica Szpitalna 34. 1926 2 3 


Ca re 
Nieccenioną książką, która powinna być w każdym domu, 


. są 

r (2 , e 

Żywoty Świętych Pańskich. 
W połskim języku wyszło kilka Żywotów Świętych. Są to jednak książki 

duże ı dregie Nie keżdy ma czas na czytanie ich, nie każdy może je kupić. 

Wydaliśmy d'atefo żywuty napisuna krótko i treściwie, a cena ich jest dla 

najbiedniejszego przystępną Są to 


ŻYWOTY ŚWIĘTYCH 


z dodatkiem rozmyślań, modlitw i rycin. 
Napisal je 

ks. J. Łukaszkiewicz, Honorowy kap. Bazyliki Lor. 
Nib;ć je można w każdej księgarni i handlach papieru, za bardzo 
nigh cenę. Fozenmplarz mający 752 stron druku i 266 obrazków, ładnie 
oprawny œ półskórek kosztnje tylko 3 korony; w lmitacyę skóry szagryaawej 
£ grzbiet+m rkórzanem o brzegn z pozłótki kruszczowej 3 korony 60 halerzy; 
w lmitaoyę rogu bawolege z pozłótką krnazczową 4 korony 50 hal.; w eprawie 
wspaniałej z Imitacyl keści słsuiewej, z brzegiem złooonym i o eleganckiem 
wykończenin. nadający się wybornie jako podarnnek okolicznościowy 6 k. 20 h. 
De nabycia n każdego księgarza Inb intoligatora, — jakoteż wprost 

w księgarni J. STEINBRENEBA we Wimperkn w Czechach. 1128 6 0 


Kręgle i Kule 


z drzewa „Lignum Sanctum“ I zwykłego 
polecrją najtaniej 1644 0 12 


E eim i Spółka 


[Rynek 37 Kraków Linia A-B. 


p Dedaktor, odrówiedzialn; : Dr. Antom Benupre. 


Papier z fabryki Braci Fiażkowskich w 


„WSPTERAJMY CODZIEN PRZEMYSŁ OJCZYSTY". 


Dla właścicieli gruntów 


i inzynierów. 


Tabela zamiany nowych miar 
powierzchni na stare i cdwrotnie. C:Ra 
z przesyłką 60 k. Wysyłkn za poprze- 
dniem nadesłaniem tei kwoty. Admi- 
nistracya Kalendarza Tnchéw. 1830 


Mieszkania Wolska L. 28 naprze- 


ciw „Soko.a* zaraz 
parter front: 4 pok., przedp., weranda 
knebnia. 3 pok., przedp., weranda, ku 
chnia Wozownia lub pomieszczenie na 
dwa konia. — W oficynie I p. 8 por 
koje, knchnia. £ pokoje, ku?auia. II p. 
oficyna: 2 pokoje i kuchnia. Wiado- 
mość u stróża. 1568 34 0 


Kierownik cepielni 169% 
specyalista w wypalaniu dachówek, ce 
guł, dren, trzyjmie posadę od 1 maja. 
I. Sadowski Podgórze, Kraszewskiego. 


Palacz kręgowy 
specyalisia wypalania dachówek 1 dren, 
szuka roboty od 1 maja Kasper Panek, 
Podgórze ul. Kraszewskiego. 189538 


Dom I ptr. 
w Lndwinowie, za przystępzą cenę do 
sprzedania — i ług Kasy podgórskiej 
2000 zir Zgłoszenia: Andrzej Broda, 
Kraków, Topolowa 30. 1849 4 6 


Pokój 


lub dwa pokoje frontowe, słoneezne, 
meblowane dla Pań, ksżdegov czasu 
do wynajęcia przy ulicy Siennej 

L. 12, l-sze pięro. 190538 


F Kupię dom murowany 


z ogrodem o 4-K pokojach, knehni itd. 
lub ogród większy x» plaeem 
pod budowę domu, na przedmieściach 
Krakowa lu» w najbliższej jego oko- 
licy przy stacyi Kolejowej, w miejscn 
ztrowew, suchem, wcinem od wylawn 
rzeki. Zgłoszenia do Administr. „Głosu 

Narodu”. 1917 2 6 


Pomocnik handlowy 


z działu korzennego i delikatesów, po- 
sznkuje posady zaraz lab od 1/6 w 
Krakowie albo na wyjazd do kąpiel. 
Zgłoszenia do Admin „Głosu Nar: da“ 

pod „K. H“. 191923 


1925 


„GŁOS NARODU“. 


nnn e eaa O ET a: 


Wykaz wolnych posad rządowych, 
publicznych i prywatnych 


x l-go mrja b. r. zawiera kilusdziesiąt prad i zcjęć w Galicyl, w Król. Pol-- | 
akiem iw Ks. Pezasńskiem, wychodzi każdego l-go 1O go i 80-go. Abunameat 
miesięczny KO ct.. z przesyłką 60 ct., kwartalnie rir. 1.20 % przesyłką iłr 150. | 
„informator“ wydawnictwo eraktscznych wyxazów, Kraków, Sznitalua 34. 


NAJWIĘKSZY ZAKŁAD POGRZEBOWY 
JANA WOLNEGO 


Główny skład i fabryka trumien przy ulicy św. Tomasza L. 4 (tuż przy 
placu Szczepańskim) Telefon Nr. 331, Filia uł. Kopernika L. 6. 
Zakład urządza pogrzeby dla wszystkich stanów, załatwia sam wszystkie l 

formalności, uchylając pozostałej rodzinie wszelkich trudów. Również 


Nr. 124 


Wiejmożnen.u Dr. Grzyhowskiemu w 
Zatorze za treskliwą i skuteezną pomoc | 
lekarską. ndzielimą mojej żonie przy 
rozwiązaniu serdeczne „Bóg zapłać”. 

1519 Cichy. 

Poszukuję od 16 ezerw a b. r. 
zdolnego fotografa. 
IGNACY SEMNELŁ 1932 

fotograf w Szczawnicy. 


Inteligentna wdowa 
przyjmie obowiązek gospodyni, kuchar: 
ki na plebanii lub dn towarzystwa i 
pielęgnowsnia cierpiącej osoby. „K.“ 
Kraków, ulica Mikołajsza 12 T piętro, 

oficyna. 1988 1 1 


dom piątrowy 


mnrowany, z oficyną, w Dębnikach, 
jest pod ko'zystnymi warnnkami de 
sprzedania. Potrzebna gutówka 0- 
kəło 6.000 koron. Wirdcmości udzieli 
W. Luezyńska, Kraków, nlira św. 
Krzyża L 23. 161800 


— N 


Panienka — 


inteligentna. z ukończoną VIII klasą. 
poszukuje miejsea do sklepu 
lub w lepszym domu do dzieci. Wy. 
magania ekrotnie Łaskawe zgłuszenik 
dla „W. S.* dù Adminiatracyi „Głosr: 

Narodu“. 8 o 


2 pokoje i kuchnia 


na parterze, obszerne, od frontu, 
od 1-go maja do wynajęcia. 
Ul. Długa 44 194 8 © 


Błaga o litość 


starnszka 84 lat licząca, wdowa po we- 
ranie x rokn 1881, mająca prze sovis 
aiumieczalnie chorą sórkę, 0 "pomo" 
żenie jakimkolwiek datkien. 
Laskawo datki na tan sel przyjmuje 
Administraeja „Głose Narodn* Kraków 
mies Św. Krzyża Ne. 7. 8170 


19234 2 8 


podejmnje się przewozu zwłok do wszystkich krajów Europy. 
Na żądanie spłata w ratach miesięcznych. 


Posiadając własne KATAKUMBY, odstępuję miejsca pojedyncze na 
wieczne czasy, Inb przyjmuję zwłoki do tymczasowego przechowania. 
UWAGA. Niektórzy z przedsiębioreów krakowskich ogłaszają się, ik 
mają własny wyrób trumien, eo jest niezgodne z prawdą, gdyż żaden 
z nich nie ma fachowego nzdolnienia, a tem samem i trumien mu 
wyrabiać nie wolno, a tylko ja jako majster stolarski prawo to mam 
i faktycznie tramny wyrabiam. 


Z wdzięcznością i bezpłatnie! 


przyjmujemy i rwmieszczsmmy wszelkie zgłoszenia wakujących posad i zajęć” 

w wykazie wclnych pczad rząłowych, publiczuych i prywatuych, s ponadte 
bez łatnie *y<yłamy wykaz pozaknjących pracy lib zwjędia. 

„luformator* wydawnictwo praztyczaych - suk Kraków, Szpitalna 34. 


Y 


Na obecną porę 


KRAWATY 


w najnowszych fasonach i deseniach 


pe cenach przystępnych 


poleca 


Magazyn bielizny i Nowości 


A. Dzórczemstitgi 


1660 8 10- 
m 


i Polakjęwicza 


Kraków, ul. Floryańska L. 13. 


DUŻY WYBÓR! 


Bielsku. 


W drukarui W. Kornechiego w hrakuwie. 


DUŻY WYBÓR! 


- ZK COWK 2% A 4 


